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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 38 11 czw artek dnia 30 m arca 1939  I I Rok 21

Polska czeka na

wiBlomilionowa armie sittiMów poiniki wmM
ner obronę pr/eciuletnic f ̂

w ych oraz sam orządow ych , a p on ad to  , 3-P roc. B on y O b ron y P rzeciw lotn i-I  im ienn ej z p rzezn aczen iem  d la tych o-W  a  r  s z  a  w  a . W  zw iązk u z p od p i­
san iem  p rzez P . P rezyd en ta R zeczyp os- p rzysłu g iw ać im  b ęd zie szereg in n ych czej w yp u szczon e zostan ą w  od cink ach b yw ateli, k tórzy ze w zględ u  n a sw ą sy- 

p olitej u ch w alon ej p rzez S ejm  i S en at sp ecja lnych  p rzyw ilejów . | n a ok azicie la p o 20 zło tych w artości tu ację m ateria ln ą n ie b ęd ą w stan ie  

su b sk ryb ow ać p ożyczk i.

N ie m oże b rak n ąć żad n ego rzetelnego $ c . . . k
S u b skryp cja b on ow p rzyjm ow ana

P olak a p rzy p ożyczce lo tn iczej  O b ędzie od k ażd ego su b sk ryb en ta n ajw y-

Odeziva szefa O Z A  gen, St. SkWarczyńskiego iżej n a 4 sztu k i tych b on ów  łączn ej w ar-

O  B Y  W  A  i E  Ł  E ! .zbrojeń, zw łaszcza w zakresie lotnictwa,{tości im ien n ej zło tych 80 . 3-p roc. b on y

jesteśm y sw iaU K ann historycznych m usim y pam iętać, że n ie m ożem y pozostaw  O b ron y P rzeciw lotn iczej p od legać b ęd ą  

w yuarzeu rozgryw ających się w pooii- 

z,u granic K ecrypospoiuej. iNa zacnoazą. 

poir 

spo- 

siiy

u staw y o d otacjach n a rzecz F u n du szu  

O b ron y N arod ow ej i o in w estycjach z  

fu n d u szów p ań stw ow ych , k tóra w ch o ­

d zi w  życie z d n iem  1 k w ietn ia rb ., R a ­

d a  M in istrów  w  d n iu  27 b m . p ostan ow iła  

w  op arciu o w yżej w ym ien ion ą u staw ę  

w yp u ścić

W E W N Ę T R Z N Ą  P O Ż Y C Z K Ę  oooK n as aom O M e p lzem ian y

P A Ń S T W O W Ą  iiyczne patrzym y uw ażnie i z catym

p rzezn aczon ą n a cele r  o  z  b  u  d  o  w  y  Łojem , jaki naje pew ność w łasnej 

lo tn ictw a w ojskow ego i a  r t y-u  potęgi, 

lerii p rzeciw lotn iczej. > W skazanie Józefa Piłsudskiego  
fsw iaaczem a ubiegłych lal nauczyły nas

P ożyczk a  ta  p ozw oli n a  p ow ięk szenie  ^rozum ieć, ze dla pełnego rozw oju i w ieb  

d otych czasow ych środ k ów , k tóre p rze-jK osci K zeczypospontej pow inniśm y prze­

zn aczon e są z różn ych źródeł n a cele o4 d e w szystkim  liczyc na sw oje w łasne si- 

 -T i i ' ■ rły i w artości potencjonalne narodu,b ron y N arod ow ej, a w  szczegó ln ości n a  i 7 IA f t ,
m x v u j v j,. J D o spotęgow ania tych naszych, w ła-
cele ob ron y p rzeciw lotn iczej. isnych sił w zyw a nas następca W ielkiego

W  d n iu 29 b m . ogłoszon e zostan ie* 'V U rs iza lk a ' « acze ‘ny W ódz M arszaiex  

rozp orząd zen ie M in istra S k arb u w  P < > -*h asl0 szeroK o p ojęte j ob ron y p olsk i . 
rozu m ien iu , z M in istrem  S p raw  W ojsK o-1 H asło to oparte nierozerw alnie na  
w ych , u sta la jące form y i w aru nk i p o-Ł d ei zjednoczenia narodu, stało się ele- 
źyczk i. * Jm entem  decydującym  i kierunkow ym  na-

Jszego życia państwow ego. Przeniknięciu  
P ożyczk a w yp u szczon a b ęd zie w  ob -ijego  do szerokich  m as obyw ateli zaw dzię 

ligacjach i b on ach p od n azw ą „5-P roc.Jczam y rów nież obecną, spokojną lecz 
P ożyczk a O b ron y P rzeciw lotn iczej" —  ^zdecydow aną postawę narodu w obec o- 
oraz „3-P roc. B on y O b rony P rzeciw -P ^ n ich w ydarzeń na terenle zaŚranicz- 

lo tn iczej . J Jesteśm y pew ni w łasnych sił i w ła-
. 5snej gotow ości w ojennej. W  pam ięci na- 

5-P roc. P ożyczk a O b rony Przeciw -isze j Zyje stale tradycja w spaniałych zw y  
lo tn iczej w yp u szczon a b ęd zie w  ob liga-|c ięstw  na polach G runwaldu i W iednia  
cjach n a ok aziciela , op iew ających n au czy  bohaterskich sukcesów  z r. 1920. Ży- 
100 zło tych w artości im ien n ej lu b n a  {w e uczucie tej tradycji i św iadom ość w ła 
w ielok rotn ość tej k w oty i u m arzan a b ę->sn e i pom ocY i gotow ości pozw ala nam  
. . . . łnn inn • i-i .w patrzeć w przyszłość w ojenna, jako na

d zie p o k u rsie 100 za 100 w  ciągu  15 la t^ k res ’u k cesów  ^ j^yc ’h p o l.

w yłączn ie w  d rod ze losow an ia. O skiego oręża i naszej niezw yciężonej

O b ligacje p ożyczk i oraz p rzych od yJA rm ii, za którą zaw sze tw ardo i nieu  
z tych ob ligacyj zw oln ione b ęd ą od f  t«P“w ie, s1toi calV "aród polski.

, , , , . , ? W obliczu pow szechnego w yścigu
w szelk ich p od atK ow i d an in

i do

w ać w  tyle za innym i państw am i. Zw ięk-ji jednorazowem u w ykupow i w edług ich  
szone tem po zbrojeń w ym aga i od nas{w artości im iennej po upływ ie lat 5. —  
zw iększenia stanu bojowego naszych jed-\ . . . .

; ।  . ■ . ..  • O dsetki od bonow za cały okres 5 latnostek lotniczych  i artylerii przeciw lotnii
cze j i w ypłacane będą subskrybentom z gory

Z tych założeń w ychodząc, z gorącąj przez potrącenie ich z ceny sprzedażnej 
radością w itam y rozpisanie przez rząd  f bonów, t. zn. za każde 20 złotych w ar- 
Rzeczypospolitej pożyczki obrony prze {(o^c i im iennej bonu subskrybent zapła- 
ciw lotniczej. z |

Pożyczka ta m usi znaleźć pełne i na-^
leżyte zrozum ienie w całym społeczeń-{ Subskrypcja Pożyczki O brony Prze- 
stw ie. M usi stać się dow odem  naszej siłyj ciw Iatniczcj j Bonów ob p rzeciw- 
i zw artości narodow ej. i, . . ' , .

W  spełnieniu patriotycznego obow ią-1  Iotn ‘czcJ otw orzona zostanie z dniem  
zku nie m oże zabraknąć żadnego rzetel-{5 kw ietnia rb. i trwać będzie do dnia  
nego Polaka. $5 m aja rb.

W spólnym w ysiłkiem  zw iększym y li-i
czebną potęgę naszego w spaniałego lot-{ W płaty na subskrypcję przyjm ow a- 
nictwa. Jne będą w yłącznie w gotow iźnie, przy

O bóz Zjednoczenia N arodow ego, o-Jczym co najm niej trzecia część zade- 
pierając się w sw ych ideow ych założę-{kiarOw anej kw oty pow inna być w płaco- 
niach na haśle w zm ocnienia obronności^  , ..  , n.inA ;. i 4 na przy subskrypcji, reszta zas najpoz-
panstwa, zw raca się z gorącym apelem x “  J
do w szystkich praw ych Polaków , by^a ^ei do dnia 5 lipca 19o9 r.

przez m asow e i szybkie podpisyw anie po.r p racow nky insty tucyj publiczno-  
zyczki obrony przeciw lotniczej dali do-T  ,  .
w ód sw ego patriotyzm u i pełnej gotow oś-1  praw nych będą m ogli w placac należność  

ci do w szelkich ofiar dla w ielkości i po-, za subskrypcję  w  pięciu rów nych ratacn  
tęgi N arodu i Państw a Polskiego. {m iesięcznych od 1 m aja rb. do 1 w rześ-

O byw atele! W  dniu 5 kw ietnia w szy-{n ja rb. w łącznie.
scy nabyw am y pożyczkę obrony prze-i
ciwlotniczej. { Szczegółow e w arunki subskrypcji

N iech żyje Polska! Jogłoszone zostaną w  rozporządzeniu M i-
N iech żyje Prezydent Rzeczypospoli ! istra skarbu i w obw ieszczeniach M i­

lej prof. Ignacy M ościcki! fnktra Skarbu
N iech żyje N aczelny W ódz M arsza-{m stra bkarbu -

łek Polski Edw ard Śm igły - Rydz! \ N a kom isarza pożyczki pow ołany zo-
N iech żyje nasza dzielna i zaw sze^stal prezes LO PP. gen. broni Leon Ber- 

niezw yciężona A rm ia! Ł,

 

Mm uitli siilii Hisuanii

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd
_ ■ > ■ mb b Mwna ■■■ . ■ pracę, m e zw ażając na trudności, „oo

Przewodniczących Obwodow OZN w Warszawie y - , sP
W 'czoraj odbył się w W arszaw ie w  

sali Resursy O byw . pierwszy Zjazd pre­
zydiów obw odów O . Z. N . Zjazd za­
inaugurow ał Szef O bozu Zjednoczenia 
N arodow ego p. generał Skw arczyriski 
przem ów ieniem om awiającym zagadnie­
nia ostatniej chw ili, w ym agającej skupie­
nia się w szystkich Polaków  naokoło W o ­
dza N arodu M arszałka Śm igłego-Rydza.

du złożyły osobiście hołd Prezydentow i 
RP. p. prof. M ościckiem u  oraz M arszałko  
w i Śm igłem u - Rydzow i, który pod ko-' 
nieć Zjazdu przybył osobiście w  tow arzy­
stw ie prem iera p. gen. Sławoj - Skład ­
kow skiego, by brać udział w w spólnej 
herbatce, którą zakończył się Zjazd.

Pana M arszałka przyw itał w gorą­
cych słowach najstarszy z uczestników  
a w  krótkim  żołnierskim przem ówieniu

Żegnając się z nim i Pan M arszałek  
zaznaczył, że należy prow adzić dalej 
pracę, nie zw ażając na trudności, „bo im

>on_ 
jtanicznym i okrzykam i na cześć W odza  
N arodu oraz Prem iera p. gen. Sław oj -

Składkow skiego żegnano w ysokich do­
stojników .

(Z ram ienia prezydium O bw odu O ZN . 
pow iatu w ąbrzeskiego udział brali w Zjeź­
dzić przew odniczący p. B. SZCZU K A oraz se­
kretarz zarządu p. red. LED W O CI1O W SK I.)

O brady Zjazdu trwały przez cały „    ---- „ -----
dzień, rozpoczęły się M szą św ., po któ- odpow iedział W ódz ideow y O ZN . w ska-'M iaja uciekł ze stolicy i schronił się do  
rej delegacja złożyła w Belwederze

PA RYŻ. M adryt skapitulow ał. G en.

zując na ścisłe w ęzły łączące G o z O bo- i W alencji, skąd zam ierza odlecieć do A l- 
w ieńce ku uczczeniu pam ięci W ielkiego zem . gieru lub Francji.
W skrzesiciela N iepodległej Polski. i Podczas herbatki rozległy się żołnier- ! W ojska narodow e pod dow ództw em  

W przerw ie południow ej specjalne skie piosenki zaintonow ane przez uczest- gen. Espinosa de los M onteros zajęły  
delegacje w yłonione z uczestników  Zjaz-tników  Zjazdu. ‘przedm ieścia o godzinie 1^,30.

;gieru lub Francji.
W ojska narodow e pod dow ództw em

‘przedm ieścia o godzinie H ,30.

N a w szystkich  dom ach pow iew ają bia  
łe flagi.

O godzinie 5 po poł. kolum ny w ojsk  
narodow ych zaczęły zajm ow ać śródm ieś. 
cie. G en. Franco w jedzie do M adrytu w  
sobotę.
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Czy cyfry naprawdę nie ktamia? Społeczeństwo pomorskie
K A T O W IC E . 2 5 m a rca w  , ,P o lo n ii 

c z y tam y :

O c z y w iśc ie , tru d n o je s t w ie rz y ć w  
ja k ie ś h o ro sk o p y  ta k ie c z y  in n e i tru d n o  
n a n ic h o p ie ra ć sw o je z a p a try w an ia n a  
p e w n e  z a g a d n ie n ia m n ie j lu b b a rd z ie j 
d z ie jo w e . N ie m n ie j je d n a k  c iek a w a je s t  
p e w n a h o ro sk o p o w a ig ra sz k a m a te m a ­
ty c z n a , k tó rą n a d e s ła ł n a m  d o  R e d a k c ji  
je d e n z C z y te ln ik ó w .

O tó ż z a b a w ia ł s ię o n  w  te g o  ro d z a ju  
o b lic z e n ia : W z ią ł so b ie c z te ry w y b itn e  
o so b is to śc i, a  m ia n o w ic ie  M a sa ry k a , W il­
h e lm a I I . B e n esz a i H itle ra i z a c z ą ł 
ż o n g lo w a ć c y fra m i, d o ty c z ą c y m i ic h  
p e w n y c h  d a t ż y c io w y c h .

P o w y c h o d z iły z te g o w szy s tk ie g o  ta ­
k ie h is to r ie :

N a p rz y k ła d  M a sa ry k u ro d z ił s ię w  
ro k u  1 8 5 0 , d o sz e d ł d o  w ła d z y  1 9 1 8  ro k u , 
p a n o w a ł 1 7 la t, ą b d y k o w a ł z a ś w  8 5 -ty in  
ro k u ż y c ia . C y fry  te z su m o w an e ra z em  
d a ją l ic zb ę 3 8 7 0 . G d y  ją z a ś p o d z ie lim y
p rz e z 2 d a n a m  to c y frę : 1 9 3 5  —  c z y li  
d a tę rz e cz y w is te j a b d y k a c ji M a sa ry k a .

W e ź m y te raz W ilh e lm a I I . T a sa m a  
h is to r ia . R o k u ro d z e n ia 1 8 5 9 , ro k w stą ­
p ie n ia n a tro n  i d o jśc ia d o  w ła d z y  1 8 8 8 . 
P a n o w a n ie je g o trw a ło la t 3 0 . A b d y k o -  
w a ł w  5 9 ro k u  ż y c ia . Z su m o w a n ie d a je  
c y frę .3 8 3 6 . k tó ra p o d z ie lo n a  p rz e z 2 d a ­
je d a tę 1 9 1 8 . Z g a d z a  s ię  ja k  i p o p rz e d n io .

B e n e sz . R o k  u ro d z e n ia  1 8 8 4 . R o k  d o j­
śc ia d o  w ład z y : 1 9 3 5 . P a n o w a ł 3 la ta ,  
a b d y k o w a ł w  5 4  ro k u  ż y c ia . S u m a 3 8 7 6 .  
P o d z ie lo n a p rz e z  2 , d a je  z a te m  1 9 3 8 . W  
p o rz ą d k u .

Niemcy chcą zamienić spis
ludności na plebiscyt

O sta tn io p o d a w a liśm y p rz e m ó w ie n ie  
je d n e g o  z la n d ra tó w  n a  Ś lą sk u  O p o lsk im  
s ta n o w iąc e p ro g ram  tę p ie n ia p o ls ik o śc i 
n a m ie jsc o w y m  te ren ie . P o d o b n ą a k c ję  
p ro w a d z i Z w ią z ek N ie m ie c k ieg o W sc h o ­
d u (B u n d D e u tsc h e r O ste n ) w sz y s tk im i 
d o s tę p n y m i ś ro d k am i. A k c ję a n ty p o lsk ą  
p rz ep ro w a d z a s ię p rz y u d z ia le u rz ę d n i­
k ó w  p a ń s tw o w y c h , ja k n a u c z y c ie le i l i­
s to n o sze p rz y p o m o c y ż a n d a rm ó w , so ł-
ty só w  o ra z d z ia łac z y  p a r tii n a ro d o w o - 
so c ja lis ty cz n e j. N a z e b ra n iac h Z w ią z k u  
N iem iec k ieg o  W sc h o d u  śc iąg a s ię p o d  
p re s ją  c a łą  lu d n o ść  m ie jsco w ą i w  re fe ra  
ta c h g ło s i się . ż e w sz y sc y m ie sz k a ją c y  
w  N ie m cz e c h są N ie m c a m i i m u sz ą m ó ­
w ić ję z y k iem  n ie m ie ck im , P o la c y  z a ś z o ­
s tan ą  p o z b a w ie n i z ie m i o ra z z o s tan ą  u su  
n ię c i z N ie m ie c ; w sz y sc y  m u sz ą ró w n ie ż  
z m ie n ić n a z w isk a z p o lsk ic h n a n ie m iec ­
k ie , w  p rz e c iw n y m  ra z ie sp o tk a ją  ic h  k a  
ry  a ż  d o  z e s ła n ia  d o  o b o z u  k o n c e n tra c y j  
n e g o  w łą c z n ie .

N a s ile n ie a n ty p o lsk ie j p ro p a g an d y t łu ­
m a c z y  s ię n a d c h o d z ą c y m  sp isem  lu d n o ś ­
c i, k tó ry w e d łu g z a p o w ie d z i N ie m c ó w  
m a b y ć p le b isc y te m  z a P o lsk ą lu b  N ie m  
c a m i i k to s ię p rz y z n a d o n a ro d o w o śc i 
p o lsk ie j,.te n  z o s ta n ie  w y d a lo n y  z  R z e sz y .

Przesilenie gabinetu litewskiego

Ś w ie tn y z n aw c za e p o k i S ta n is ła w a A u g u s ta , S ta n is ła w  W a sy le w sk i w c z as ie w y g ła sz a n ia  

fe lie to n u  w  sa li S .1 . M . n a te m a t: „ D a m a p o lsk ieg o  ro c o c a  n a  p o rto rio o  i w  rz e c z y w is to śc i” .

N o , a te raz  H IT L E R . U W A G A ! R o k  
u ro d z e n ia : 1 8 8 9 . R o k  d o jśc ia d o  w ład z y :  
1 9 3 3 . D o ty c h c za so w e p a n o w a n ie : la t 6 . 
W ie k  o b e c n y  5 0  la t. S u m a 3 8 7 8 . P o d z ie ­
lo n a z a ś p rz e z 2 , d a je 1 9 3 9 1

A n o , k to c h c e n ie c h  w ie rz y . . . .

Z o b a c z y m y !

Parlament odroczony na 30 dni
W A R S Z A W 'A . Z a rzą d z en ia m i z d n ia  

2 5  m a rc a 1 9 3 9 ro k u  P a n  P re z y d e n t R P . 
o d ro c z y ł se s je  z w y cz a jn e  Iz b  U sta w o d a w  
c z y c h .

Z a rz ą d z e n ia p o w y ż sz e w rę c z y ł m a r ­
sz a łk o m  S e n a tu M ied z iń sk ie m u i w ic e -  
m a rsz a łk . S e jm u  d r . S u rz y ń sk ie m u  d y r . 
b iu ra p ra w n e g o w  p re z y d iu m  R a d y M i-  j 
n is tró w , W ład y s ła w  P a c z o sk i.

Z a rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R . P ., o o d ­
ro c z e n iu  se s ji z w y c za jn e j S e jm u  b rz m i:

Z a rz ą d z e n ie  P re zy d e n ta R z e c zy p o sp o .4^0,1 J. 1VZ.VUV111U, J V. — -w ~ y--------------

l ite j o o d ro c ze n iu se s ji z w y c za jn e j S e jE  ro c z e n iu se s ji z w y cz a jn e j

m u .

Go traci Litwa - co zyskują Niemcy 

w Kłajpedzie
Z p rz y łąc z en ie m  K ła jp e d y d o P ru s  

W sc h o d n ic h  L itw a tra c i je d y n y  p o rt m o r  
sk i, o b sz a r 2 ,8 4 8  k m  k w . c z y li 5  p ro c e n t  
sw e g o o b sz a ru , lu d n o śc i 1 5 0 ty s . c z y li

P ra sa n iem iec k a p ro w a d z i p u b lic zn ą  
k a m p an ię , w  k tó re j u s iłu je  s ię w y k a z ać , 
ż e P o la k ó w  w  N iem c ze c h  w c a le n ie m a , 
a lb o je ś li są to są to o b y w a te le p o lscy  
W  te n sp o só b p rz y g o to w u je  s ię o p in ię  
w e w n ę trz n ą  i z a g ra n ic z n ą  d o  n a jb a rd z ie j  
b ru ta ln e g o  z a m a c h u  n a p o lsk o ść ja k i h i­

s to r ia o g lą d a ła .

Niemcy w powiecie działdowskim
N a o g ó ln ą l ic zb ę 4 7 .0 9 1 m iesz k ań ­

c ó w  p o w ia tu d z ia łd o w sk ie g o l ic z b a M a ­
z u ró w  e w a n g e lik ó w  w y n o s i 8 .6 9 3 , N ie m ­
c ó w  z a le d w ie  2 .6 2 6 , w  c z y m  4 0 0  o b y w a ­
te li n iem iec k ic h . M im o ta k sk ro m n e j l i­
c z b y N iem c ó w  fo rm y o rg a n iz ac y jn e są  
ro z b u d o w a n e d o  te g o  s to p n ia , ż e  u ła tw ia  
ją w sze lk ie z a k u sy g e rm a n iza c y jn e n a  
lu d n o ść n ie b ę d ą c ą  p o c h o d z e n ia  n ie m ie c ­
k ie g o . T e g o ro d z a ju  a k c ję  u ła tw ia d z ia ­
ła ln o ść 6  p a s to ró w  - N iem c ó w , z  k tó ry c h  
je d en  je s t o b y w a te le m  n ie m ie c k im , d ru ­
g i o b y w a te le m  g d a ń sk im , a p o z o s ta li 4  
o b y w a te la m i p o lsk im i. W  p o w ie c ie  d z ia ła

składa hojne ofiary na f*. O. N
T O R U Ń . D o T o ru n ia p rz y b y ła d e le - , 

g a c ja  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o z e Ś w ie c ia  
w  o so b a c h : p . S ta ro s ty P o w ia to w e g o ' 
C w in a ro w ic z a , Jó z e fa C z a jk o w sk ie g o ,  
K o n s ta n te g o Ja n u sz e w sk ie g o i Jó z e fa

N a p o d s ta w ie  a r t. 1 2 p k t. c ) u s ta w y  
k o n s ty tu c y jn e j o d ra c z am  z d n iem 2 7  
m a rc a 1 9 3 9  ro k u  se s ję  z w y c z a jn ą S e jm u  
n a d n i trz y d z ie śc i.

W a rsza w a , d n ia  2 5  m a rc a 1 9 3 9  ro k u . 

(— ) I . M O Ś C IC K I, P re z y d e n t R . P .

P re z e s R a d y  M in is tró w  

(— ) S Ł A W O J-S K Ł A D K O W S K I

Z a rz ąd z e n ie  P re z y d e n ta R . P ., o  o d -  
j S e n a tu m a  

b rz m ie n ie a n a lo g icz n e .

6 p ro c e n t, w y b rz eż a 6 5  k m  c z y li 7 2  p ro ­
c e n t m o rsk ie g o w y b rz eż a .

P rz e sz ło  9 0  p ro c e n t o b ro tó w  h a n d lo ­
w y c h  z z a g ra n ic ą  sz ło  p rz e z  te n  p o rt. N ic  
d z iw n eg o , ż e  p o rt l i te w sk i sz y b k o  s ię  ro z ­

w ija ł.

O b ro ty p o rto w e o s ią g n ę ły w  la ta c h : 

1 9 1 3 —  3 1 0 ty s . to n .

1 9 2 8  —  4 7 7 ty s . to n ;

1 9 3 7 —  8 5 0  ty s . to n .

P rz e z K ła jp e d ę  sz e d ł p ra w ie  c a ły  l i­
te w sk i w y w ó z d rz e w a , c e lu lo z y , z b o ż a , 
a r ty k u łó w  m le c z n y c h , w o sk u , ln u , i tp .

O b ec n ie  L itw a b ę d z ie m o g ła k o rz y ­
s ta ć z l i te w sk ie g o p o rtu . Z m u s i to n ie - 
w ą tp liw ie L itw ę  d o  le p sz eg o  w y k o rz y s ta  
n ia re sz te k  w łasn e g o  w y b rz e ż a i n a w ią ­
z a n ia śc iś le jsz e j w y m ia n y  z p o rta m i P o l 
sk i i Ł o tw y  o  i le  c h c e z a c h o w a ć p e łn ą  
n ie z a le ż n o ść g o sp o d a rc z ą .

7 o rg a n iz a c y j m ło d z ie żo w y c h n ie m ie c ­
k ic h , 3 se k c je m ło d z ie ż o w e p rz y L a n d -  
b u n d  W e ic h se lg a u , w  s ta rsz y m  z a ś sp o łe  
c z eń s tw ie d z ia ła o rg a n iz a c ja p o lity c z n a  
V o lk sv e rb a n d (2 0 0 c z ło n k ó w ), Ju n g -  
d e u tsch e P a rte i (2 8 0 c z ło n k ó w ), p a r tia  
n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z n a  d la  o b y w a te li 
n ie m ie c k ic h (1 2 0  c z ło n k ó w ), d o  te g o  d o ­
c h o d z ą o rg a n iz a c je k u ltu ra ln e i g o sp o ­
d a rcz e o ra z  z w ią z k i g im n a s ty c zn e i tp .

Je ż e li s ię z w a ży  p o n a d to , ż e p o w ia t 
d z ia łd o w sk i z n a jd u je s ię w  tru d n y m  p o ­
ło ż en iu  g o sp o d a rcz y m , w ó w c z as n a rz u c a  
s ię p ro s ty  w n io se k o k o n ie c z n o śc i p o ­
św ię c en ia b a c z n ie jsz e j u w a g i sy tu a c ji 
g o sp o d a rc z e j i p o lity cz n e j n a ty m  n ie ­
w ie lk im  o b sz a rz e , k tó ry  p rz y p a d ł P o lsc e  
z P ru s W sc h o d n ic h .

N a m o cy d e k re tu , w y d a n e g o p rz e z  
m in is tra sp ra w w e w n ę trz n y c h R z esz y  
N iem iec k ie j, H a n sa  K e rr la , ty tu ły : E m i­
n e n c ja (p rz y s łu g u ją c y b isk u p o m ) z o s ta ­
ły  sk a so w a n e  w  o d n ie s ie n iu  d o  c z ło n k ó w  
h ie ra rc h ii k o śc ie ln e j k a to lic k ie j. W  p rz y ­
sz ło śc i w sz y s tk ie  l is ty  i d o k u m e n ty , w y -

K O W N O . G a b in e t k s . M iro n a sa p o ­
d a ł s ię d o d y m is ji. U tw o rz e n ie n o w e g o  
rz ą d u z o s ta ło  p o w ie rzo n e d o ty c h c z a so ­
w e m u sz e fo w i sz ta b u g e n e ra ln e g o g e n . 
b ry g . Ja n o w i C z e rn iu so w i,

G e n . C z e rn iu s u ro d z ił s ię  w  ro k u  1 8 9 8 . 
U c z ę sz c z a ł d o  g im n a z ju m  w  P o n ie w ie rz u ,

G a c y , k tó ra  w rę cz y ła  p . W o jew o d z ie  P o ­
m o rsk ie m u c z e k n a 2 0 .0 0 0 z ło ty c h n a  
a k c ję d o z b ro jen ia a rm ii.

T O R U Ń . W  N o w em , p o w . Ś w ie c ie  o d ­
b y ło  s ię z a k o ń cz e n ie  k u rsu  d la p rz e d p o ­
b o ro w y c h . U c z e stn ic y  te g o  k u rsu  z re z y g ­
n o w a li z o b ia d u ż o łn ie rsk ie g o , u rz ą d z o ­
n e g o n a z a k o ń cz e n ie k u rsu  i z a o szc z ę ­
d z o n e w  te n sp o só b p ie n ią d z e w  w y so ­
k o śc i 1 1 0  z ło ty ch  p rz e k az a li s ta ro śc ie p o  
w ia to w e m u C w in a ro w ic z o w i z p rz e z n a ­
c z en iem  n a  F . O . N .

T O R U Ń . W y d z ia ł P o w ia to w y  w  T o ­
ru n iu  p rz e k az a ł n a rę c e p . W o je w o d y  
P o m o rsk ie g o W . R a cz k iew icz a 6 .0 0 0 z ł 
n a d o z b ro je n ie a rm ii.

W y d z ia ł P o w ia to w y w  L u b a w ie n a  
te n  sa m  c e l w y a sy g n o w a ł 5 .0 0 0  z ło ty c h .

K K O . p o w ia tu  i m ias ta  T o ru n ia 5 0 0 0  
z ło ty ch . P o z a ty m  n a p ły w a ją l ic zn e o -  
f ia ry  o d o só b p ry w a tn y c h .

T O R U Ń . W  im ien iu K o ła P o ra d S ą ­
s ied z k ich  p o w ia tu to ru ń sk ie g o p rz y  P o ­
m o rsk im  T o w a rz y s tw ie R o ln ic z y m  p rz y ­
b y li d o  p . W o je w o d y  P o m o rsk ie g o  W ła ­
d y s ła w a R a c zk ie w ic za p p . W a c ław  H u ­
le w ic z , p re z e s K o ła , T a d e u sz K e n tz e r ,  
w ice p re z es o ra z se k re ta rz in ż . D iffe n -  
b a c h  i z ło ż y li 1 .3 0 0  z ło ty c h  n a  F .O .N .

T C Z E W . W  c ią g u u b ie g łe g o ty g o d ­
n ia lu d n o ść p o w ia tu tc z e w sk ie g o z e b ra ­
ła  n a  te n  c e l 7 .0 0 0  z ło ty ch , k tó re  z a  p o ­
ś re d n ic tw e m P o w ia to w e j K o m u n a ln e j  
K a sy O sz cz ę d n o śc i z o s ta ły p rz e k a z a n e  
w d n iu w c z o ra jsz y m d o d y sp o z y c ji 

a rm ii.

jgę świata

H A M B U R G . W  H a m b u rg u s tw ie r­
d z o n o , ż e p o m a ra ń c z e p rz y w ie z io n e z  
P a le s ty n y są z a tru te p rz e z A ra b ó w . 
T ra n sp o rty  te  z n isz c z o n o  w  p o rc ie . W o ­
b e c  te g o , ż e  w  d ro d z e z Ja ffy  d o  G d y n i 
z n a jd u ją s ię w ię k sz e tra n sp o rty p o m a ­
ra ń c z y , w  p o rc ie g d y ń sk im  p o c z y n io n o  
o d p o w ie d n ie p rz y g o to w a n ia , c e le m  z b a ­
d a n ia k a ż d e g o tra n sp o rtu , a b y  w  k ra ju  
w  sp rz e d a ż y  n ie  z n a la z ły  s ię z a tru te  p o ­
m a ra ń c z e .

T U L U Z A . W  c z w arte k ra n o sp a d ła  
la w in a w  d o lin ie A rtie s , g d z ie b u d o w a ­
n a  je s t o b e c n ie  e le k tro w n ia  w o d n a  w  p o ­
b liż u je z io ra Iso u r , p o ło ż o n e g o n a w y ­
so k o śc i 1 6 0 0  m . n a d  p o z io m  m o rz a . L a w i­
n a z a sy p a ła b u d u ją c y  s ię b a ra k  w ra z z  
2 7 ro b o tn ik a m i, k tó rzy w sz y scy z o s ta li  
ż y w c e m  p o g rz e b a n i, a  o k o ło  2 3  o só b  o d ­

n io s ło ra n y .

W  a k c ji ra tu n k o w e j u c z e s tn ic zy  1 1 0  
o só b . Je s t o n a n a d z w y cz a j u tru d n io n a  
z p o w o d u b u rz y  śn ie ż n e j.

O K L A H O M A . W n ie d z ie lę ra n o  
trzy m o to ro w y sa m o lo t k o m u n ik a cy jn y  
n a l in ii C h ic a g o  —  T e x a s u le g ł ro z b ic iu  
p o d O k la h o m a . W e d łu g p ie rw sz y c h  w ia  
d o m o śc i w  k a ta s tro f ie  z g in ę ło  8  z a b ity ch  
a  4  p a sa ż e ró w  o d n io s ło  c ię ż k ie  ra n y .

sy ła n e d o  k a rd y n a łó w  i b isk u p ó w , b ę d ą  
a d re so w a n e p e r : , ,p a n " . A  w ię c .... „ H err  
K a rd y n a ł" , p a n  k a rd y n a ł! —

Je s t to  je sz cz e je d e n  z l ic zn y c h  p rz y ­
k ła d ó w  n ie n a w iśc i h itle ry z m u  d o  K o śc io ­

ła k a to lic k ie g o .

W  ro k u 1 9 1 9 w stą p ił ja k o o c h o tn ik d o  
w o jsk a l i te w sk ie g o . W  ro k u 1 9 2 9 u k o ń ­
c z y ł b e lg ijsk ą  W y ż sz ą A k a d em ię In ż y ­
n ie r ii . W  ro k u  1 9 3 2  sk o ń c z y ł A k a d e m ię  
W o je n n ą  w  P a ry ż u . O d te g o c z a su  z a j­
m o w a ł w y ż sz e  s ta n o w isk a  w  a rm ii l i te w ­
sk ie j. O d 1 s ty cz n ia  1 9 3 5 ro k u  je s t sz e ­
fe m  sz ta b u  g e n e ra ln e g o .
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Ś W IE C IE .

1 (M a sło  d o  P o rtu g a lii i C a sa b la n k i.)  
W e w si P rz e c h o w o  p o d  Ś w ie c ie m  is tn ie ­
ją ca M lec z a rn ia S p ó łd z ie lc za , je d n a z  
n a jw ię k sz y c h sp ó łd z ie ln i te g o ro d z a ju  
n a P o m o rz u , w y w io z ła w  u b . ro k u  2 0 0  
ty s ięc y k g m a sła d o A n g lii i M a ro k k a .  
W  b . ro k u m le cz a rn ia p rz e c h o w sk a w y ­
w o z i m a sło  d o P o rtu g a lii i C a sa b la n k i.

L ID Z B A R K .

I (W ilk i p o d L id z b a rk ie m .) W  n a d ­
le śn ic tw ie  R u d a  i D ę b o w ie c , p o ja w iły  s ię  
g ro m a d y  w ilk ó w . W  c z a s ie  z o rg a n iz o w a ­
n y c h  p rz e z n a d le śn ic tw o o b ła w  z a s trz e ­
lo n o  w  R u d z ie 4 v z ilk i, a w  D ę b c u  8 . O -
b ła w y trw a ją .

L U B A W A .

3 (B o h a te rsk i c z y n p rz e p ła c ił  
c iem .) 1 2 -le tn i Z d z is ła w  P iła t, sy n  
s te ru n k o w e g o z L u b a w y , w y ra to w a ł  
n ą c ą d z iew c zy n k ę . C h ło p iec je d n a k
b a w ił s ię p rz y ty m  c h o ro b y  i p o k ilk u  
d n ia c h  z m arł.

ź y -  
p o -  
to -
n a -

Nieudałe przekroczenie granicy
Ł Ó D Ź . O sta tn io z a n o to w a n o sz e re g  

w y p a d k ó w n ie le g a ln e g o p rz e k ro c z en ia  
g ra n ic y p o lsk o - n ie m ie c k ie j p rz e z o b y ­
w a te li p o lsk ic h  n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j. 
P rz e w a ż n ie są to m iesz k ań c y  Ł o d z i i o -  
k o lic . P rz e d k ilk u  d n iam i n a p o g ran ic zu  
n iem iec k im  w  p o w ie c ie  w ie lu ń sk im  s tra ż  
p o g ra n ic z n a z a u w a ży ła g ru p ę p rz e k rad a

ją c y c h s ię p rz e z z ie lo n ą g ra n ic ę . M im o  
k ilk a k ro tn y ch w e z w a ń , p rz e k ra d a ją c y  
n ie z a trzy m a li s ię . S tra żn ic y o d d a li d o  
u c ie k a ją c y c h s trz a ły . Je d e n u c z e s tn ik  
w y p ra w y  2 5 -le tn i M a k s S u tte r , m iesz k a  
n ie ć w si Ję d rz e jó w  p o d Ł o d z ią , z o s ta ł  
z a b ity . B ra t S u tte ra , A lfo n s , z o s ta ł z a ­
trz y m an y  i o d s ta w io n y d o w ię z ie n ia .

JTe świata

P R A G A .

l _ j (W ito s w ra ca  d o  P o isk i.) W  c ią g u  
o s ta lm c n  u m  z g io sii s ię c lo K o u su ia tu  g e ­
n e ra ln e g o  K . r . w  rra a ze  W in c en ty W i­
to s , w y iaz a jąc c h ę c p o w ro tu  d o K ra ju  i 
o u u a n ia s ię d o d y sp o z y c ji w ład z p o l-  
sK ic n , O b e c n ie  c z ek a  o n  n a  w y d a n ie  p a sz  
p o rtu .

B R A T Y S Ł A W A .

Dwa lata więzienia
za krzywdzenie biednych

□  (B y d ło  s ło w a c k ie  d la  N ie m ie c .) N a  
m o cy z a w a rte g o w  ty c h d n ia ch u k ła d u  
n a d w y ż k a s ło w a c k ie g o p o g ło w ia b y d lę ­
c e g o w  ilo śc i ro c z n ie  o k o ło 5 0 ty s ię c y  
sz tu k w y w ie z io n a b ę d z ie c a łk o w ic ie d o  
N ie m ie c . C h o d z i tu p rz e w a żn ie o b y d ło

S Ę P Ó L N O . Z a m o ż n ie js i g o sp o d a rz e  
g m in y  D ą b ró w k a p o d  S ę p ó ln em  p o s ta n o ­
w ili o fia ro w a ć p ro d u k ty ro ln e d la n a j­
b ie d n ie jszy c h m iesz k ań c ó w g m in y . D o  
z b ie ran ia o fia r z a rz ąd g m in y w y d e le g o ­
w a ł n ie j. Jó z e fa K a b a to w sk ie g o . O k a za -  

s ię je d n ak , ź e K . z a w ió d ł p o k ła d a n e  
n im  z a u fan ie  i o trzy m a n e  z b o ż e  sp rz e ­

ło  
w

S T A R O G A R D .

3 (N ic z y m  b ib lijn e g o H io b a ....) N i­
c z y m  b ib lijn e g o H io b a d o św ia d c z y ł z ły  
lo s p . M a sło w sk ie g o , p ra c o w n ik a m o n o ­
p o lu ty to n io w e g o . W  k o ń c u b r. z m a rło  
m u  d w o je d z ie c i n a  ty fu s , a  n a  p o c z ą tk u  
b ież ą c e g o  ro k u  ró w n ie ż n a ty fu s u m a rła  
m u ż o n a . W  ty c h  d n ia ch , k ie d y  z o k a z ji  
u ro c z y s to śc i im ie n in o w y c h  M a rsz . Ś m ig ­
łe g o - R y d z a d e k o ro w a n o b u d y n e k fa ­
b ry c z n y , z a ję ty p rz y p ra c y p . M a sło w ­
sk i sp a d ł z d ra b in y  i z łam a ł so b ie n o g ę . 
O d w ie z io n o g o d o sz p ita la , g d z ie d o s ię ­
g ła g o w ieść h io b o w a, ż e p rz e b y w a ją c y  
w  sz p ita lu je g o  sy n , c h o ry  n a  ty fu s , w ła ­
śn ie  z m a rł.

N IE S Z A W A .

3 (P ija n y  w o źn ica p o d p o c iąg ie m .)  
P o c ią g o so b o w o  _ to w aro w y k o le jk i w ą ­
sk o to ro w e j n a sz lak u B u d z a n o w o -D o b re  
2 1 k m  o d  D o b re g o n a je ch a ł n a fu rm an ­
k ę , p o w o ż o n ą  p rz e z  K a zim ie rz a  B ru d z iń ­
sk ie g o  z  T u rz a n e k . p o w ia t n ie sz a w sk i.

W sk u te k  n a jec h rn ia w ó z z o s ta ł ro z ­
b ity a B ru d z iń sk i d c  z  -a ł le k k ic h o b ra ­
ż e ń . W in ę z a  w y p a d e k  p o n o si B ru d z iń ­
sk i, k tó ry b y ł w  s tan ie p ija n y m . P o c ią g  
b e z ż a d n y c h  u sz k o d z e ń , z a b ie ra ją c B ru ­
d z iń sk ie g o , o d sz e d ł d o s ta c ji D o b re ,

B Y D G O S Z C Z ,

O (P o tw o rn y m o rd e rc a sk a z an y n a  
1 2 la t w ięz ien ia ,) P rz e d  S ą d e m  O k rę g o ­
w y m  w  B y d g o sz c z y  o d b y ł s ię  p ro c es  C z e ­
s ław a K rę g o w sk ie g o , b e z ro b o tn e g o , o s ­
k a rż o n e g o o z a b ó js tw o L e o k a d ii P o d o l­
sk ie j i u s iło w a n e z a b ó js tw o G e n o w efy  
F rą c k o w ia k .

S ą d  sk a z a ł z b ro d n ia rz a  z a z a b ó js tw o  
n a 9  la t w ię z ie n ia , a  z a u s iło w a n e z a b ó j  
s tw o  n a  5  la t w ię z ie n ia , licz ą c k a rę  łą cz ­
n ie  n a 1 2 la t w ięz ien ia i 5 la t u tra ty  
p ra w .

T C Z E W .

O (P o w sta ń c y  g o to w i! ....) W  T c z ew ie  
o d b y ł s ię  z jaz d  d e le g a tó w  Z w ią zk u  P o w ­
s tań c ó w  i W o jak ó w  p o w ia tu tc z e w sk ie ­
g o , n a k tó ry m  p o s tan o w io n o  m , in . w y ­
s ła ć te leg ra m d o N a c z e ln e g o W o d z a  
M a rsz a łk a Ś m ig łe g o _ R y d z a n a s tęp u ją ­
c e j tre śc i:

„ Z e b ra n i d e leg a c i Z w ią z k u P o w sta ń ­
c ó w i W o jak ó w  p o w ia tu tc z ew sk ie g o  
m e ld u ją  C i p o s łu sz n ie N a c z e ln y  W o d z u ,  
ź e g o to w i są  p o d  T w o im i ro z k a z a m i b ro ­
n ić z ie m i, k tó ą z a m ie sz k u ją " .

d a ł, a p ie n iąd z e  p rz e h u la ł w  to w a rz y s t­
w ie k o b ie t. O b e c n ie K . s ta n ą ł p rz e d są ­
d e m . P o p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w ie i 
w y słu c h a n iu k ilk u św ia d k ó w  są d sk a z a ł 
g o n a 2 la ta w ięz ien ia . N a z a rz ą d z e n ie  
S ą d u K . z o s ta ł z m ie jsc a a re sz to w a n y i 
o d p ro w a d zo n y  d o  w ięz ie n ia .

ro g a te , tu c z o n e  w  sp e c ja ln ie p rz e z N iem ­
c ó w z a ło ż o n y c h tu c z a rn ia c h .

i (Z a k ła d y P a lffy ’e g o p rz e sz ły  w  
n ie m ie ck ie .) C h e m ic zn e  z a k ła d y  Jó -  
P a lfly  e g o w  S m o le n ic y p o d  B ra ty -

Spór o majątek 
doprowadził do zbrodni 
K A L IS Z . S tra szn a z b ro d n ia w y d a rz y sz ą cy B rz e z iń sk iem u Ż a rd e c k i w y w o ła ł 

) z m ie sz k a n ia w ieśn ia k a . G d y  te n  z n a la z ł 
Z a m ie szk a ły ta m  L e o n S k o to w sk i o - s ię n a p o d w ó rz u , B rz e z iń sk i z a d a ł m u

rę c e  
z e fa  
s ła w ą n a b y te z o s ta ły  p rz e z sp ó łk ę n ie ­
m ie c k ą „ H ia g " (C h e m isch e In d u s tr ie  
A k tie n  —  G e sellsch a ft) . N ie m c y n a b y li  
ró w n ie ż w y tw ó rn ię  w ę g la  d rz e w n e g o , n a ­
le ż ą c ą d o  P a lffy e g o .

ła  s ię  w e  w si T ro ja n ó w  (p o w , k a lisk i.) : ’ - - -  -
Z a m ie szk a ły ta m  L e o n S k o to w sk i o - s ię n a p o d w ó rz u , B rz e z iń sk i

ra z je g o  s io s tra Jó z efa N iew ies io w ą i 'k ilk a  s tra sz liw y c h  c io só w  s ie k ie rą w  g ło -

Spokojna przyszłość — — 
przez oszczędność'w fi.

R Z Y M ,

□  U rz ę d o w o d o n o sz ą , ż e s tra ty lo t­
n ic tw a w ło sk ie g o  w  H isz p a n ii w y n o sz ą  
o d p o c z ą tk u  w o jn y d o m o w e j d o d n ia 2  
m a rc a 1 9 3 9 ro k u  8 8  sa m o lo tó w , z c z e g o  
7 5  m y śliw sk ich , 1 1 b o m b o w y c h i 2 z w ia ­
d o w c z e .

m ą ż je j M ic h a ł N ie w ie ś ż y li w  n ie z g o ­
d z ie , p rz y  c z y m  p o w o d e m  je j b y ły  sp ra  
w y m a ją tk o w e .

D o p ro w ad z iło  to w re sz c ie d o tra g ic z  
n e g o  e p ilo g u . N ie w ie s io w ie p o s ta n o w ili 
p o z b y ć  s ię  b ra ta  i w  ty m  c e lu  z w ró c ili s ię  
d o Jó z e fa K o n s ta n teg o B rz ez iń sk ieg o , 
k tó re m u o b ie c a li 5 0 0 z ło ty c h z a z a b ó j-  
s tw o S k o to w sk ie g o .

Z b ro d n iarz u d a ł s ię w ie c z o re m p o d  
z a g ro d ę S k o to w sk ieg o . T u ta j, to w a rzy -

w ę , m iaż d ż ą c  m u  c z asz k ę . P rz ez  d łu ż sz y  
c z a s z b ro d n ia rz e u k ry w a li s ię p rz e d o -  
k ie m  w ła d z , je d n a k  ś le d z tw o p o licy jn e  
d o p ro w ad z iło  d o  u ję c ia p rz e stę p có w , k tó  
rz y  o b e c n ie  s tan ę li p rz e d  S ą d e m  O k rę g o ­
w y m  w  K a liszu .

S ą d sk a z a ł B rz ez iń sk ie g o n a 1 2 la t 
w ię z ie n ia , Ż a rd e c k ie g o n a 1 ro k w ięz ie ­
n ia , M ic h a ła N ie w ie s ia n a 1 0 la t w ię z ie ­
n ia i s io s trę  d e n a ta  N iew ies io w ą  n a  7 la t 
w ięz ien ia .

JE R O Z O L IM A .

□  P o d c z a s o b ła w y d o k o n a n e j w  m ie j 
sc o w o śc ia c h  Ja m a l i Z ib a d , n a  p ó łn o c n o .  
w sch ó d o d  K a lk ilic h , p rz e z w ła d z e w o j­
sk o w e , w sp o m a g a n e p rz e z a n g ie lsk ie sa ­
m o lo ty  w o jsk o w e , a re sz to w a n o 2 5 A ra ­
b ó w .

P o z a  ty m  d o n o sz ą  o  z a m a c h u  b o m b o ­
w y m , d o k o n a n y m  n a p o c iąg k rą ż ą c y n a  
lin ii L u d d a - Je ro z o lim a . B o m b a, k tó ra  
w y b u c h ła  p o d  je d n y m  z w a g o n ó w  ra n iła  
je d n eg o  ż o łn ie rz a  i 6  A ra b ó w  ro b o tn ik ó w  
k o le jo w y c h .

P U C K . Ip ro k u ra to ra sp ra w a ro z p a try w a n a b y ła '
3 (C y g an k i o k ra d ły  s łu ż ą c ę .) D o  s łu - w  S ą d z ie A p e la c y jn y m , k tó ry z a sąd z ił

G e n g e  n a 1 ro k  i 6  m ie się c y b e z w z g lę d ­
n e g o  w ięz ien ia .

W A R S Z A W A .
A (W . K ie rn ik  i K . B a g iń sk i p rz y b y ­

w a ją d o P o lsk i.) Ja k s ię d o w ia d u je m y ,  
b . p o s ło w ie W ła d y s ła w  K iern ik i K a zi­
m ie rz B a g iń sk i o p u śc ili P ra g ę w  g o d z i­
n a c h ra n n y c h d n ia 2 5 b m . i p rz y b y li d o  
P o lsk i.

B IA Ł Y S T O K ,
A  (W  M ich a ło w ie  p o w . b ia ło sto ck i  — j 

N ie m ie c k i Z w . L u d , w y w ie s ił w  sw y m  lo _ j 
k a łu  n a w id o c zn y m  m ie jsc u m a p ę Ś ro d ­
k o w e j E u ro p y , n a  k tó re j g ru b ą  c z e rw o ­
n ą lin ią są o d c ię te o d P a ń s tw a P o lsk ie ­
g o  —  P o m o rz e , W ie lk o p o lsk a o ra z G ó r­
n y  Ś lą sE .

Ł U C K .
A (P ra k ty k i z n a c h o ra z a k o ń c z o n e  

śm ie rc ią  p a c je n tk i.) W e  w si H o ro d y sz cz e  
, (p o w . łu c k i) , z a c h o ro w ała 1 9 -le tm a m ę ­
ż a tk a S te fa n ia Ja re m c zu k . M ą ż c h o re j  
w e zw a ł m iejsco w e g o z n a c h o ra . Z n a c h o r;  
ro z p o c z ą ł p ra k ty k i, k a ż ą c  w y k ą p a ć  c h o rą  
w  lo d o w a te j z im n e j w o d z ie i o k a d z ić ją  
ja k ie m iś z io ła m i. P o  ty m  z a b ie g u  m ło d a .

ż ą c e j M a rty K o d ry p rz y sz ły d w ie C y ­
g a n k i. Je d n a  z  n ic h  z a ję ła  s ię  w ró ż en ie m  
d ru g a  n a to m ia s t n iep o s trz e że n ie  z a b ra ła  
w sz y stk ie o sz c z ę d n o śc i s łu ż ą c e j, k tó re  
z n a jd o w a ły  s ię  w  sz u flad z ie  s to lik a  i w y ­
sz ła  z  m ie sz k a n ia . P o  p e w n y m  c z a s ie  u lo t 
n iła s ię i d ru g a C y g a n k a .

P A R Y Ż .

□  W  d n ia c h 1 i 2 k w ie tn ia 1 9 3 9 ro k u  
o d b y ć  s ię m ia ł w  P a ry ż u  m ię d z y p a ń s tw o  
w y m e cz p ły w a c k i F ra n c ja —  N ie m c y . 
S p o tk a n ie to z o s ta ło o d w o łan e p rz e z  
F ra n c ję .

O  (S a m o b ó jstw o  m ło d e j k o b ie ty .) W  
h o te lu  „ V ic to ria " w  B y d g o sz cz y  p rz y  u -  
licy  D w o rco w e j z n a lez io n o b e z  ż y c ia  k o ­
b ie tę w  w ie k u la t o k . 3 0 . P o p e łn iła o n a  
sa m o b ó js tw o  n ie z n a n ą tru c izn ą . P o p rz ed  
n ie g o d n ia z g ło s iła  s ię w  h o te lu  ja k o  Ja ­
n in a Z a le w sk a z K ra k o w a , re g u lu ją c z  
g ó ry  c a ły  ra c h u n e k .

C H O JN IC E . D u ż y p o p ło c h n a u li­

c a c h  C h o jn ic  w y w o ła ł p ę d z ą c y  z y g z ak ie m  
o lb rzy m i sa m o ch ó d c ię ża ro w y fa b ry k i  
c z e k o la d y „ L U K U L L U S " , b ę d ą c y w ła ­
sn o śc ią N ie m c a L e h m a n a . P o lic ji u d a ło  
s ię w resz c ie sa m o c h ó d z a trz y m a ć n a  
ry n k u .

O k a z a ło  s ię , ź e ta k  sz o fe r , ja k i to ­
w a rz y sz ą c y  m u  p rz e d s ta w ic ie l f irm y  b y ­
li p o d c h m ie le n i w  w y so k im  s to p n iu . O sa ­
d z o n o ich w o b e c te g o d o c z a su w y ­
trz e źw ie n ia w  a re sz c ie .

Z. całej ■ PotsM
W  n u m e rz e 2 4  D z ie n n ik a U sta w  u k a ­

z a ło s ię ro z p o rz ą d ze n ie P a n a P re zy d e n ­
ta R . P . o ty m c z aso w y m  w p ro w a d ze n iu  
w  ż y c ie p o s ta n o w ień u k ład u h a n d lo w e- 1 
g o  m ię d z y  P o lsk ą a Z .S .R .R , o ra z p ro to ­
k o łu  d o d a tk o w e g o d o  te g o ż u k ład u . Z a ­
w a rty  w  d n :u  1 9  lu te g o  1 9 3 9  ro k u  w  M o ­
sk w ie u k ła d  h a n d lo w y  w sz e d ł w  ż y c ie z  
d n ie m  2 7 m a rc a 1 9 3 9 ro k u .

P o n a d to  D z ie n n ik  U sta w  z a w ie ra p o  
ro z u m ie n ie w  sp ra w ie s ta tu tu p ra w n e g o  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a h a n d lo w e g o Z .S .R .R . 
w  P o lsce .

P O Z N A Ń .
A (Z a z a b ó js tw o n a rz ec z o n e j.) S ą d  

A p e la c y jn y ro z p a try w a ł g ło śn ą sw eg o  
c z a su sp ra w ę 2 7 -le tn ie g o Ig n a c e g o  G e n ­
g e , c z e la d n ik a s to la rsk ie g o , k tó ry d z ia ła  
ją c w  s ta n ie s iln e g o w z ru sz en ia , z a b ił 
sw o ją n a rz ec z o n ą , 2 0 -le tn ią W e ro n ik ę  
C h o jn a c k ą . S ą d  O k ręg o w y  w y m ie rz y ł o -  
sk a rźo n e m u k a rę 2 la ta w ięz ien ia z z a ­
w iesz e n ie m  n a la t 5 . N a sk u tek  a p e la c ji

Samochód zawisł nad rzeką

C H O JN IC E . S a m o ch ó d c ięż a ro w y  
w łasn o ść S . M . Ł ó d ź - K a lisk a ru n ą ł z  
m o stu  n a d  rz e k ą  B rd ą  w  M ę c ik a le , D z iw  
n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i sa m o c h ó d n ie  
w p a d ł d o  rz e k i, le cz  z a w isn ą ł n a  d rz e w ie  
n a d b rz e ż n y m . P rz y c z y n ą k a ta s tro fy b y ł 
d e fe k t k ie ro w n icy . N a  sz cz ę śc ie  k a ta stro ­
fa n ie p o c ią g n ę ła  z a so b ą o fia r .

M o st w  M ę c ik a le b y ł ju ż k ilk a k ro t­
n ie w id o w n ią te g o ro d z a ju n ie sz c z ę śli­
w y c h  w y p a d k ó w , k tó re je d n ak  p rz e w aż ­
n ie  k o ń c z y ły  s ię b e z o fia r w  lu d z ia ch .

I cl 1^1111 o ZrlUlicillIl* 1 U tyilA Z<ciUlvgLi lUlwuci ; •

k o b ie ta d o s ta ła z a p a le n ia p łu c i z m a rła . S O S P ° ^ rc z e j.

P A M IĘ T A J Ż E ....

W  ru b ry ce p o d p o w y ż szy m  ty tu łem  
„ F ro n t Z a c h o d n i" w sk a z u je , ź e :

M n ie jsz o ść n ie m ie c k a w  P o lsc e o p ie ­
ra sw ą d z ia ła ln o ść g łó w n ie n a  sw e j s ile

Z w alc za jąc  o b c e  w p ły w y  g o sp o d a rc z e  
p rz e c iw s ta w ia sz s ię i n iw e cz y sz n a jsk u -S T A N IS Ł A W Ó W .  - . ...

A (P ien ią d z e sp a liły s ię w p ie cu .) te c zm e j w ro g a p ro p a g a n d ę p o lity cz n ą . 
M iesz k a n k a K a łu sza , A n n a M e c h o w ic z o  ■ Z a leż n i g o sp o d a rc z o o d in s ty tu c y j 
w a , o trz y m a ła  z a  w y d z ie rż aw ie n ie sw eg o o b c y c h P o la c y s ta n o w ią p o d a tn y g ru n t  
p o la w  M ięd z y ło w ie d la w ierc eń n a fto - ' d la  p lo te k  p o lity c z n y c h  i w y w o ła n ia n ie -  
w y c h  k ilk a  ty s ię c y  z ło ty c h . C z ę ść p ie n ię - p o ż ą d a n y ch  n a s tro jó w , 
d z y w  su m ie 1 5 0 0 z ło ty c h sc h o w a ła w | N a  P o m o rz u  c u k ro w n ic tw o  o p ie ra  s ię  
p ie c u k u c h e n n y m . N a stę p n e g o d n ia M e - w  6 5  p ro c e n ta c h  n a  k a p ita le  n ie m ie c k im ,  

a b e k o n ia rs tw o  w  7 5  p ro c e n ta c h .c h o w ic z o w e t ro z p a liła o g ień w  p ie c u .
K ie d y k o b ie ta p rz y p o m n ia ła so b ie o

b e k o n ia rs tw o  w  7 5  p ro c e n ta c h .
W  n ie k tó ry c h b a n k a ch n ie m ie c k ic h  

u k ry ty c h p ie n ią d z a c h , p o z o sta ła z n ic h n a  P o m o rz u  7 5  p ro c e n t d łu ż n ik ó w  to  P o -  
ty lk o  g a rść  p o p io łu . R o z p ac z  k o b ie ty  n ie . la c y —  n iem iec c y n ie w o ln ic y p o lity c z -  

1 m ia ła g ra n ic , 4 t in L  u



(Ciąg dalszy)

— Cóż to takiego?
— Mój kochany, wiesz, że prze­

prowadzam tu zupełnie prywatne 
dochodzenia. Rozkaz szefa brzmi 
wyraźnie: ani słowa! Policja nie 
jest w to oficjalnie v/mieszana. 
Dopóki tak jest, nie wolno mi nic 
powiedzieć panu Marcelemu Du­
rand z „Echo de France".

— Niech i tak będzie. Czy mu­
sisz go jednak na gwałt sprowa­
dzać do Compiegne na takie o- 
kropne zimno?

Gilles wstał i zadzwonił.
— Zapomniałem o grogu. Nie, 

ten, którego sprowadziłem, jest 
po prostu moim-druhem Marcelim 
Durand, dla którego tyle mam  
przyjaźni, że proszę go bez waha­
nia o przysługę.

— A to co innego.
—  Rozumiesz chyba, że nie mam  

tu żadnej pomocy. Nie mogę na­
wet swobodnie telefonować. Cho­
dzi o pewną sprawę miejscową, 
która dotyczy bardzo znanej ro­
dziny. Musiałem zacząć bywać w 
tym domu, w charakterze czło­
wieka z towarzystwa, który z po­
wodu przepracowania odbywa ku­
rację wypoczynkową. Każdy mój 
krok, każdy mój uczynek musi się 
wydawać zupełnie naturalny... Za­
palimy światło, dobrze? Ponuro 
tu jest.

Gilles zasunął firanki; plac i pa­
łac zniknęły jak dekoracja tea­
tralna, zniknęły też wycięte jak 
gdyby z sinego aksamitu drzewa 
i smutna kolumnada pałacowa. 
W szczelnie zamkniętym pokoju 
rozbłysło światło, stwarzając na­
strój większej intymności.

— Antrakt — zauważył szeptem  
Durand.

Przypominało to istotnie chwilę, 
w której światło znów się pojawia 
na sali.

— Ta paczuszka musi koniecz­
nie być oddana dziś jeszcze do 
miejskiego laboratorium chemicz­
nego. Nie mogę stąd wyjechać. 
Zaniesiesz ją za mnie.

— Zgoda. Czy mam przynaj­
mniej prawo dowiedzieć się, co 
ona zawuera.

—  Jeżeli będziesz bardzo grzecz­
ny-

— Coś wybuchowego?
Gilles począł się śmiać.
— Nie, odrobina ziemi, którą z 

narażeniem swej reputacji, jeżeli 
nie życia, wziąłem przed godziną 
z żardinierki w buduarze pewnej 
kobiety, która umarła.

— Trucizna?
—  Chyba nie. Nie podoba mi się 

jednak, gdy roślina zamiera. Ro­
ślina czerpiąca soki z tej ziemi, 
mimo starań zamiera zbyt szybko. 
Pojmujesz?

— Nie należy pomijać żadnej 
drobnostki.

—  Właśnie.
—  Dobrze, więc stary, możesz na 

mnie liczyć.
— Nie wątpiłem o tym ani na 

chwilę. Przepraszam, że nie zdra­
dzam ci więcej szczegółów.

— Jestem cierpliwy. — Albo 
skandal wybuchnie i dowiem się 
o wszystkim. Albo też...

— Albo opowiem ci nieco póź­
niej, bez wymieniania nazwisk.

— Zgoda.
Oczy Duranda błyszczały.
— Czy to piękna historia?
— Nie ma wśród ludzi pięknych 

historii. Istnieją tylko historie —  
smutne. Ta jest straszliwa, dlate­
go właśnie, że jest tak bardzo ludz­
ka, powiedzmy nawet, tak banalna. 
A również i dlatego, że rozgrywa 
się wśród ludzi, którym zdawałoby 
się, nic nie brakuje do szczęścia.

—  Ogarnia cię pesymizm?
Gilles nie dał odpowiedzi. W  

tej chwili właśnie wszedł kelner, 
niosąc na tacy herbatę i dymiący 
g^og.

— Nie, nie jestem pesymistą —  
odparł, gdy znów pozostali sami. 
— Jestem, jak wiesz, zakochany w 

uroczej dziewczynie, której wady 
nawet podobają mi się, nie ma w  
nich bowiem nic sztucznego. Mam  
się żenić. Jestem optymistą, po­
nieważ wierzę, że można dojść do 
tego, by żyć jedynie chwilą bieżą­
cą i że nawet w trakcie katastrof 
zdarzają się chwile cudowne. A 
rzeczą straszną jest właśnie przez 
złość i przyszłość. Historycy i pro­
rocy. Sprawa dla której tu jestem, 
i która znajdzie rozwiązanie dziś 
już może, lub jutro.

— Wołałbym dziś.
Gilles uśmiechnął się.
— Dlatego, że tu jesteś?
Parząc sobie usta grogiem, Du­

rand skinął głową.
i — Sprawa ta więc zaczęła się 
jakieś piętnaście czy dwadzieścia 
lat temu. Przez te piętnaście czy 
dwadzieścia lat osoby dramatu 
przeżywały z całą pewnością chwi­
le bardzo miłe lub bardzo cieka­
we. Czyż mogłyby żyć, gdyby 
wiedziały, ku czemu prąd je nie­
sie? Pragniesz literackiego po- 

/ równania?
— Nie zależy mi na nim. 4 ' ' '
—  A jednak!... Jest to łódź, tak, 

, widzę życic ludzkie jako łódź bez 
steru na pełnej niebezpieczeństw  

; rzece. W  łodzi śpiewają. Jest mu- 
> zyka, kwiaty, wino...

—  No i na końcu tego wszystkie­
go — Niagara?

Durand śmiał się i Gilles roze­
śmiał się również

/ —  Daruj, jesteśmy na naszej pro­
wincji!... Tylko że wszystko to jest 

i prawda.
— Oczywiście. Wszystko jest 

prawdą. Dlatego ja jestem gra­
czem, a ty —  masz się żenić z roz­
koszną dziewczynką, z bedlingto- 
nem, z braciszkiem.

Gilles zerwał się z fotelu.
— Słuchaj, Durand, co masz do 

roboty? Zjedz ze mną obiad. Cze­
kam na telefon i możliwe, że bę­
dę musiał jechać do Paryża.

— A paczuszka?
Biała paczuszka, przesunięta nie­

co przy stawianiu tacy, leżała je­
szcze na stole.

Gilles przypomniał sobie, jak to 
po śniadaniu stanął w hallu przed 
chłodną milczącą panią Cevenolle. 
„Wiedziałem, że pani jest sama. 
Chciałbym raz jeszcze obejrzeć po­
kój pani Darbois. Czy mogę iść 
tam na chwilę?" I odpowiedź pa­
ni Cevenolle: „Może pan robić, 
co się panu podoba". Zrobił, co 
mu się podobało, co podyktowała 
mu intuicja, a podsunęły słowa 
kwiaciarki. Było to oczywiście, 
niepotrzebne. Ale czyż można wie­
dzieć na pewno?

— No, cóż — odparł Durandowi 
— tak czy inaczej dziś już nic się 
nie dowiem.

A jednak Gilles miał się tego je­
szcze dnia czegoś dowiedzieć.

* * *
Zaczęło się to od szybkich kro­

ków na korytarzu i spiesznego pu­
kania do drzwi.

— Proszę. Co się stało?
— Pana Gillesa proszą do telefo­

nu. i
- Idę.
Dopędził chłopca na schodach.
—  Paryż mnie wzywa?
—  Nie, proszę pana, chyba nie. 
Wszedł pośpiesznie do kabiny. 
Głos Ireny Cevenolle był jeszcze 

bardziej wyrazisty niż zazwyczaj.
— Proszę przyjść natychmiast. 
Nie czekając odpowiedzi, powie­

siła słuchawkę.

* A
*

Zanim wszedł, wiedział już, w  
czym rzecz.

W  chwili, gdy przekraczał otwar­
te drzwi hallu, zdał sobie sprawę, 
że wiedział już o tym od rana, od 
momentu, gdy dał zbyt pośpiesznie 
odpowiedź, iż nigdy nie poluje. Za- 
u  ważył przecież spojrzenie Piotra | 
Darbois! Teraz służący i pokojów- |

ka pochylali się nad kanapą, a pa­
ni Cevenolle, stojąc obok nich, wy­
prostowana, z przymkniętymi o- 
czyma, mówiła półgłosem:

— Straszliwy wypadek.
—  Tak.
Darbois miał rozszarpany poli­

czek. Pod powłoką błota, prochu 
i krwi usta jego zdawały się u- 
śmiechać.

—  Prawdopodobnie nastąpił wy­
buch naboju.

—  Tak, zapewne.
Gilles pochylił się.
— Czy już nie oddycha?
Potrząsnęła głową.
— Zdaje się, że nie. Dzwoniłam  

do Portela; przybędzie za chwilę.
— Gdzie go znaleziono?
— Na skraju lasu koło Pierre- 

fond. Rzęził jeszcze.
— Kto go znalazł?
— Gajowy.
Pani Cevenolle lekko dotknęła 

łokcia komisarza, dała mu znak.
Na poręczy fotelu powieszono  

tweedową kurtkę Piotra Darbois.
—  Strzelba?
— Zdaje się, że pozostała tam. 

Chyba że gajowy...
Oddalili się nieco, idąc w stronę 

drzwi.
— Niech pani przeszuka kiesze­

nie — powiedział szeptem. —  Zro­
bię, co będę mógł. Proszę zadzwo­
nić do mnie po obiedzie.

Pani Cevenolle nie odpowiedzia­
ła ani słowa. Uścisnęła tylko dłoń 
komisarza silniej, niż to czyniła do­
tychczas.

♦ * *

Gilles pochylił się i szukając po 
omacku, znalazł broń w mokrej 
trawie. Instynktownie zgasił przy 
tym latarkę elektryczną. Teraz 
zapalił ją z powrotem, aby obej­
rzeć fuzję.

Stojący bez ruchu tuż obok stary 
gajowy oglądał ją również. Lufa 
była nienaruszona. Wystrzelono  
jeden jedyny nabój. Nie znaleźli 
najlżejszego śladu wybuchu. Nig­
dzie wokoło nie było krzaków, o 
które pas skórzany mógł się był za­
haczyć, powodując wypadek, podo­
bny do tych, o których czytuje się 
w gazetach.

Podnieśli równocześnie głowy i 
popatrzyli na siebie w ciemno­
ściach.

—  Byłem  pewny, że nie przeżyje 
śmierci żony...

Głos starca drżał lekko. Zbyt 

Garbois miał rozszarpany policzek...

było ciemno, by Gilles mógł spra­
wdzić, czy łzy błysnęły mu w o- 
czach.

— Taka młoda, taka dobra ko­
bieta... proszę pana!

—  Tak —  odparł Gilles.
Deszcz szumiał z cicha, padając 

na przerzedzone przez jesień listo­
wie. Nie było prawie wiatru, ale 
zimno szczypało w uszy i w palce, 
które Gilles zaciskał na lodowatej 
lufie.

Świetlistym promieniem  latarki 
komisarz powiódł dokoła miejsca, 
gdzie gajowy znalazł ciało Piotra 
Darbois. Torba myśliwska leżała 
porzucona pod drzewem. Otwo­
rzył ją. Była w niej jedynie pacz­
ka z kanapkami, której Darbois nie 
tknął nawet.

Gilles zagasił latarkę.
— Chodźmy.

• Gajowy poszedł .naprzód ścieżką,

która o 'dwieście metrów ’dalej łą­
czyła się z drogą.

Gilles z trudnością mógł dojrzeć 
krzepką jeszcze i prostą jego syl­
wetkę. Dogoniwszy go ; szedł z nim  
razem.

Znał go pan od dawna?
—  A tak, proszę pana, tak. Moż­

na powiedzieć od pierwszego jego 
strzału. Ojciec był wielkim my­
śliwym, rozumie pan? — A pan
Piotr... Brał się do strzelania, led­
wo odrósł od ziemi... Mały jeszcze 
był, a tak silny, tak wesoły... Jak 
on też to lubił, proszę pana!

— Co lubił?
Gajowy odpowiedział z wyrzu­

tem i ze zdziwieniem:
— Ano polować, nie co, proszę 

pana.
— A, prawda, naturalnie.
—  Nigdzie nie było mu tak do­

brze, jak w lesie, panie, z psem i 
strzelbą. Chyba tylko przy pa­
nience był szczęśliwszy, a raz po­
wiedział do mnie, wie pan, w ze­
szłym roku: „Ach, żeby to moja 
żona mogła polować, Wiktorze, 
(niby to ja, proszę pana). Tak, to 
by dopiero było nadzwyczajnie! —  
Nadzwyczajnie! — to było ulubio­
ne słowo pana Piotra.

Poprzez drzewa można było doj­
rzeć podwójną smugę promieni re­
flektorów samochodu, który Gilles 
pozostawił na drodze. Nie były 
cne zbyt silne, rozdzierały jednak 
ciemności, niczym srebrne stru­
mienie pary.

Gilles pozwolił gajowemu ga­
dać, nie słuchając już wcale.

— A teraz co? — myślał. — A 
teraz co?

♦ **

Była blisko ósma, gdy Gilles po­
wrócił do swego pokoju. W  kłębach 
dymu dostrzegł jedynie cień Du­
randa, a właściwie tylko nogi na 
stole. Reszta postaci ginęła w fo­
telu wśród dziesiątek rozłożonych 
gazet.

— Przepraszam cię, stary.
— Nic nie szkodzi, nic nie szko­

dzi... Gdy pomyślałem, że to może 
się ciągnąć bez końca, kazałem so­
bie po prostu przynieść kilka 
pism.

Wyłaniał się wraz z fajką spo­
śród poduszek, przywracając no­
gom naturalną pozycję.

— Widzę — odparł Gilles. —  
Dobrze zrobiłeś, mój kochany. 
Tym bardziej, że to jeszcze nie ko­
niec.

—  Ach, tak?
— Tak, tak.
Gilles odwiązywał sznurowadła 

przemokniętych oblepionych bło­
tem trzewików.

— Przepraszam...
— Proszę cię bardzo. Niewielka 

przechadzka po lesie, co?
— Tak. Czy nikt nie dzwonił do 

mnie przez ten czas?

— Nie... A prawda, był telefon.
Gilles, czerwony z wysiłku przy 

nakładaniu świeżego obuwia, pod­
niósł głowę.

— Kto dzwonił? - - -

— Panna Teresa Herlin, jak mi 
się zdaje.

—  Jak to — zdaje ci się?... Co za 
pech, że mnie nie zastała! Przez 
cały ten czas mówiłem sobie: „By­
leby nie zadzwoniła teraz, bo...."

— Tak, a gdyby nie była za­
dzwoniła, byłbyś wściekły. .

Gilles roześmiał się. Zawiązał 
już sznurowadła; sucha wełna by­
ła przyjemna w dotknięciu. ।

— Możliwe. Nie jestem jednak 
pewien, czy miałbym czas być 
■wściekły. Co ci mówiła. ?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ś rod a
Eustazy op.

Słońca w sch 5,44 zach 18,27

K siężyca w sch  11,54 zach 2,19
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Marzec

C zw artek
K w iryn m . A niela w d.

Słońca w sch 5,42 zach 18,28

K siężyca w sch 12,51 zach 2.59

WĄBRIĘ^O
• K w esta u liczn a n a rzecz d ożyw ian ia  

d zieci w  czasie św iąt W ielk an ocnych . W  n ie­

dzielę, dnia 2 kw ietnia 1939 roku odbędzie się  

publiczna k w esta u liczn a n a rzecz d oży  w ian ia  

d zieci w czasie tegoroczn ych Ś w iąf W ielk a , 
n ocn ych. G orąco apelujem y do Szanow nego  

O byw atelstw a o składanie m ożliw ie jaknaj- 

liczniejszych ofiar na rzecz tej im prezy.

• „W E S O Ł E G O A L L E L U JA " życzym y  

ty lk o n a ch rześcijań sk o - p olsk ich p ocztów ­

k ach T C L -ow ych.
P rosim y żąd ać w e w szystk ich k sięgar ­

n iach i k iosk ach ty lk o p ocztów ek T ow arzy ­

stw a C zyteln i L u d ow ych.

• Egzam iny ukończenia gim nazjum o- Zw iązek low arzystw K upieckich na I o- 

gólnoksztalcącego dla eksternów . K urato- m orzu stw ierdza, że szczególnie te przedsię- 

rium O kręgu Szkolnego Pom orskiego donosi, biorstw a zainteresow ane były w korzystaniu  

że w okresie w iosennym  br. odbędą się egza-:z ryczałtu. B ow iem ryczałty uw alniają drob- 
m inv ukończenia gim nazjum ogólnokształcą-1  nego kupca i przedsiębiorcę od zbytecznego  

coco dla eksternów . chodzenia i w yczekiw ania po kancelariach u-
°  * -I

D o podań o dopuszczenie do egzam inu, 

które należy w nieść do K uratorium do dnia  

15 kw ietnia br., trzeba dołączyć:
1) w łasnoręcznie napisany życiorys z zazna­

czeniem odbytych nauk, (należy zazna­

czyć po raz który staje do egzam inu), 

m etrykę urodzenia, 
w ykaz lektur z języka polskiego i obce­

go now ożytnego, 
posiadane św iadectw o szkolne, 
dw ie nienaklcjone fotografie, opatrzone  

w łasnoręcznym podpisem , 
dow ód w płacenia należności za egzam in. 

O płatę za egzam in w w ysokości 40 zło­

tych w płaca się za pośrednictw em PK O . na  

N r 202647. N a odw rocie czeku um ieszcza się  

konto K asy U rzędu Skarbow ego w Toruniu  

notatkę: „Taksa za egzam in ukończenia gim  
nazjum ogólnokształcącego dla eksternów na  

rachunek funduszu specjalnego K uratorium  

O kręgu Szkolnego Pom orskiego" — „Taksa  

adm inistracyjna".

3)

4)

6)

' rzędów skarbow ych, odryw ając go przez to  

’od jego codziennej pracy zaw odow ej. Poza  

tym doniosłe znaczenie dla drobnego kupca  

posiada raz ustalona i zafiksow ana kw ota po­

datku, która przy zw ykłym  postępow aniu w y ­

m iarow ym ulega czasam i kilkakrotnym zm ia  

nom . uniem ożliw iając drobnem u kupcow i 
przedsięw zięcie jakiejkolw iek stałej kalku ­

lacji. O koliczności pow yższe spow odow ały, że  

Zw iązek Tow arzystw K upieckich na Pom orzu  

. poparł sw ego czasu w całej rozciągłości pro ­

jekt zryczałtow ania podatku dochodow ego, 

podając naw et sposób stosow ania dodatków  

. kom unalnych przy zryczałtow anym podatku. 

[ Skoro bow iem rozporządzenie przew iduje  

> m ożność stosow ania w zględem płatników ry- 

[ czałtu zw yżki lub zniżki podatku z art. 26 i 

L 27 U staw y o państw ow ym podatku dochodo- 

l w ym , to nie m ogą zachodzić ze strony ’ dodatku  

। kom unalnego, stosow anego przez sam orządy  

m iejskie ziem zachodnich, trudności, które  

m iałyby uniem ożliw ić rozszerzenie praw om oc  
ności ryczałtu rów nież i na ziem ie zachodnie.

. W  tych w arunkach gospodarstw o Polski 

. Zachodniej stanęło w obec niew yjaśnionego

stół. W arszaw ę i starostów w spraw ie prze­

pierzeń drew nianych na strychach. O kólnik  
ten, w obec podnoszonych niejednokrotnie  

w ątpliw ości, czy drew niane przepierzenia i 
ścianki działow e, znajdujące się na nieprze- 

znaczonych do zam ieszkiw ania częściach stry ­

chów i budynków , należy uw ażać za przed ­

m ioty, które w inny być jak słom a, traw a m or­

ska, drzew o, w ełna drzew na, w ióry, papier, 
oleje, celuloid itd ., usunięte z tych pom iesz­

czeń z uw agi na konieczność zapobiegania po ­
w staw ania  pożarów  w  budynkach w yjaśnia, że  
w spom niane ścianki czy też przepierzem a nie  

m ogą być uw ażane za przedm ioty, które nale­

ży usunąć, o ile stanow ią one in tegralną część  

budynku. M inisterstw o zaznacza przy tym , ze  

ścianki lub przepierzenia, które zostały w y ­
konane bez zezw olenia w łaściw ej w iadzy po- 

licyjno-budow ianej w zgl. niezgodnie z takim  

pozw oleniem , m ogą być usunięte na skutek  
zarządzenia w ładz, jako zagrażające bezpie­

czeństw u publicznem u w razie pożaru przez  

utrudnianie akcji ratow niczej.

• Z G IM N A Z JU M . K on feren cja w yw ia ­

d ow cza d la m łod zieży gim n azja ln ej od b ęd zie  

się w e w torek , d n ia 4 k w ietn ia 1939 rok u o  

god zin ie 11 ,00 .

• Z ap isy w  szko le żeń sk iej. D ziew czynki 

urodzone w roku 1952, zapisuje się do szko­

ły w kancelarii szkoły żeńskiej od godziny  
8 —  9 d od 11 do 15, do 1 kw ietnia. Przy za­

pisie należy przedłożyć m etrykę urodzenia i 

św iadectw o szczepiena ospy.
K ierow n ictw o szk o ły żeń sk iej

• O d w ołan ie sp ęd ów w ałachów n a ek s­

p ort. Zw iązek donosi uprzejm ie, że zapow ie- ( 
dziane spędy w ałachów przeznaczonych na posunięcia M inisterstw a Skarbu, ale m im o to , 

eksport, zostały zarządzeniem  Sekcji Ekspor- jżyw i nadzieję, że jednak przecież rozciągnie
>— • ------T?i--------------------------------t 1—  Lsię m oc obow iązującą pow yższego rozporzą­

dzenia rów nież na ziem ie zachodnie.

• Z ach orow ań n a ch orob y zakaźne i in ­
n e n agm in n ie w ystęp ujące  zan otow an o: L ise ­

w o —  jaglica jeden w ypadek; G olub —  jagli 

ca jeden w ypadek; W . R ychnow o —  jaglica  

jeden w ypadek; W ąbrzeźno —  dur brzuszny  

dw a w ypadki; róża dw a w ypadki; gruźlica  

dw a w ypadki; jaglica dw a w ypadki; D ębo- 

w aląka —  jaglica jeden w ypadek; M . R ado- 

w iska — gruźlica dw a w ypadki.

tu koni przy Polskim  Zw iązku Ekspor. Trzo­

dy C hlew nej odw ołane, o czym prosim y za­

in teresow anych rolników zaw iadom ić.

• „I P O C O  Z A R A Z  T R A G E D IA ". O to ty ­

tu ł n ajn ow szej k om ed io - farsy R O M A N A  
N IE W IA R O W IC Z A tryskającej zd row ym  i 

żyw ym  h u m orem , n iefrasobliw ej i d ow cip n ej 

sztuk i, k tóra w n ajb liższym  czasie stan ie się  

n iew ątp liw ie p rzeb ojem k asow ym scen p ol­
sk ich  i zagran iczn ych. T eatr Z iem i P om orsk iej 

p rzyw ozi tę d osk on ałą k om ed ię d o W ąb rzeź ­

n a, w ob sad zie p p .: G O Ł A SZ E W S K IE J, Ł A - 
D O S IÓ W N Y , C Y B U L SK IE J, P R Z Y S IE C - 

G O , C Y B U L S K IE G O , K R Z Y JSK IE G O , K L E - 
JE R A , M A Ł K O W S K IE G O , K U R Y Ł Ł Y i in . 

R eżyseria p . H . M A Ł K O W SK IE J. O p raw a  

d ekoracyjna p . W . M A Ł K O W S K IE G O .
P rzed staw ienie od b ęd zie się w  środę, d n ia

• K O M U N IK A T . Państw ow y B ank R olny  

O ddział w G rudziądzu, zaw iadom ił Izbę, że  

będzie udzielał Pow iatow ym K om unalnym i 

(K asom O szczędności pom ocy odsetkow ej przy  

kredytach udzielanych rolnikom przez K K O . 

pow iatow e z w łasnych funduszy na zakup łu ­

binu słodkiego.

W obec pow yższego oprocentow anie poży ­

czek na zakup łubinu słodkiego zakupyw ane  

go przez rolników nie będzie w iększe, niż  

5 procent.

Sum a przeznaczona na pow yższy cel jest 

ograniczona.

C el tej akcji um ożliw i w arsztatom rol­

nym zaopatrzenie się w łubin słodki, jako  

w ysokow artościow y, w tanią paszę białkow ą  

tak na zielonki jak i na ziarno.

Łubin słodki udaje się b. dobrze i na gle­

bach najsłabszych analogicznie jak i łubin  

gorz.ki.

• Z n iżk i k olejow e n a T argi P ozn ań sk ie . 
Tegoroczne M iędzynarodow e Targi Poznań ­

skie odbędą się w czasie od 50 kw ietnia do  

7 m aja. Posiadaczom kart uczestnictw a udzie­

lana będzie zniżka kolejow a w w ysokości 75  

procent w drodze pow rotnej z Poznania.

Wiadomości ogólne
O U lgow e depesze w okresie św iąt. M i­

nisterstw o Poczt i Telegrafów w prow adzi w  

przyszłym m iesiącu ulgow e depesze, w ysy­

łane za granicę z okazji św iąt W ielkiejnocy. 

U lgow a taryfa telegraficzna w prow adzona bę­
dzie w obrocie ze Stanam i Zjednoczonym i A . 

P., K anadą i innym i krajam i zam orskim i. —  

O brót telegraficzny na w arunkach ulgow ych  
odbyw ać się będzie w edług z góry ustalonych  

tekstów z życzeniam i. U lgow e depesze do  
Stanów Zjednoczonych A . P. kosztow ać będą  

9,—  zł.

C ZW A R TEK , dnia 30 m arca 1939 roku.

6,57 A udycja poranna. 7,00 D ziennik po ­

ranny. 7,15 M uzyka. 8,00 A udycja dla szkól. 

8,10 — 10,00 Przerw a. 10,00 K oncert rozryw ­

kow y. 10,55 Program na ju tro. 11,00 A udycja  

dla szkól. 11,25 M uzyka. 11,57 bygnal czasu. 

12,03 A udycja południow a. 13,00 D la każdego  

coś ładnego. 13,50 W iadom ości z Pom orza. 

14,00 —  15,00 Przerw a. 15,00 A udycja dla dzie­

ci. 15,50 M uzyka obiadow a. 16,00 D ziennik  

popołudniow y. 16,08 W iadom ości gospodarcze. 

16,20 R eportaż dla m łodzieży licealnej. 16,40  

R ecital skrzypcow y. 17,10 „Zegarek się spie­

szy" — pogadanka. 17,20 W łoskie pieśni m i­

łosne. 18,00 O żyw cze źródła — pogadanka. 

18,10 M uzyka. 18,25 W iadom ości sportow e z  

Pom orza. 18,50 M arcin B udzisz uczy dzieci 

kaszubskie —  fragm . z pow ieści. 18,47 K oncert 

rozryw kow y. 20,55 A udycje inform acyjne. 

21,00 Teatr W yobraźni „Pow rót". 21,50 „Jak  

pow stała m uzyka jazzow a" —  reportaż. 23,00  

O statnie w iadom ości dziennika w ieczornego. 

25,05 Zakończenie program u..

• W yp asy w L asach P ań stw ow ych. W y ­

korzystanie pow ierzchni leśnej dla celów  
29 b . m . o god zin ie 20 ,00 w  sa li „D w oru M ą- pastw iskow ych, zaniechane już od daw na w  

b rzesk iego" .
P rzed sp rzed aż b iletów od b yw a się w  

K sięgarn i p . M rO JT E C K IE J.

•  Z JA Z D P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H O B - 

M  O D óM r O . Z . N . O K R Ę G U  P O M O R SK IE G O . 

W  u bieg łą sobotę zw oła ł O k ręg P om orsk i O . 
Z . N . p rzew od n iczących w szystk ich O b w od ów  

W ielk iego P om orza n a zjazd sp raw ozd aw czy .
P od p rzew od n ictw em P rezesa O k ręgu p . L^y Państw ow e m im o zdecydow anego  

m ecen asa T O M A S Z E W S K IE G O om aw ian o w kroczenia na drogę racjonalnej in tensyw - 

sp raw y ak tu aln e O b ozu oraz sk ład ali sp ra-pej gospodarki leśnej nie m ogą na razie zam  

w ozd an ia z czyn n ości w  ob w od ach p rzew ód, knąć w szystkich lasów przed  

n iczący O b w odów . . . .
Z ram ienia O b w od u n a p ow iat W ąb rzeź- karcze. C zęstokroć gospodarstw a 

n o u dzia ł b rali w  ob rad ach zjazd u  p rzew od ni- poziom ie, nie przystosow ane do obchodzenia  

czący p . B . S Z C Z U K A  oraz sekretarz Z arząd u bez w ynajętych  pastw isk, nie m ogłyby bez 

p . red . L E D W O C H O W SK I.

•  K O M U N IK A T . W  ślad ogłoszenia w  

przedm iocie zjazdu osadniczego w dniu 31 

m arca 1939 roku, Sekcja O sadnicza Tow , R oi. 

Pow . w W ąbrzeźnie zaw iadam ia uprzejm ie, 

iż z przyczyn od Tow arzystw a niezależnych  

zjazd ten odw ołuje się, albow iem  dzień zja­

zdu został przesunięty na później.

D ata now ego  zw ołania zjazdu zostanie je ­

szcze osobno podana. Z arząd .

•  A k tu aln a b roszu ra. Staraniem L O P P  

w ydana została pożyteczna broszura pod ty ­

tu łem  „W skazów ki d la ogółu lu dn ości o ob ro ­

n ie p rzeciw lotn iczej i p rzeciw gazow ej" . Po ­

niew aż każdy obyw atel w iedzieć pow inien, 

czyim grozić m ogą napady lo tnicze i w jaki 

sposób należy się zabezpieczyć oraz jak za­

chow ać należy  się w  czasie tych napadów , bro ­

szurka ta w inna zn aleźć się w k ażdej rod zi­

n ie. C ena ty lko 15 groszy —  do nabycia w  

k sięg . P . P . M ’ojteck iej, G u ld zian k i i żyw iec ­
k iego oraz w  ob w od zie L O P P . (S tarostw o p o-, k tórych ob roty n ie p rzek raczają zł 50 .000  
k ój n r 4-ty j. * rocznie .

| racjonalnie zagospodarow anych lasach Za­

chodu, w  stosunkach polskich jest dotychczas  

stosow ane. W w ielu w ypadkach znajduje to  

uzasadnienie w koniecznościach gospodar­

czych biednej ludności w iejskiej. C zęsto jed ­

nak jest to ty lko zw yczajem , praktykow a­

nym  z pokolenia na pokolenie, m im o że m iej­

scow e w arunki tego nie w ym agają.

Lasy Państw ow e m im o

• Podw yższone nakazy płatnicze ubez- 
pieczałni społecznych. U bezpieczalnie społe­

czne rozesłały już pierw sze podw yższone na­

kazy płatnicze dla pracodaw ców  zatrudniają­
cych służbę dom ow ą. Jak w iadom o podw yż ­

ka składek nastąpiła w skutek zastosow ania  

now ej podstaw y obliczania należności przez 

w liczenie do uposażeń w artości utrzym ania  
i m ieszkania otrzym yw anego przez służbę do ­

m ow ą od pracodaw ców . R yczałtow a w artość  

św iadczeń w naturze przy zarobkach ponad  

60 zł m iesięcznie, oceniona została na 30 zł.

1 w ypasaniem .

N ie w szędzie pozw alają na to w zględy gospo- 

niskim

nich w yżyw ić naw et takiej ilości inw entarza, 

jaka jest do prow adzenia gospodarstw a nie­

zbędna.

O koliczność ta tłum aczy fakt, iż m im o  

bezw zględnej szkodliw ości pasania w lasach, 

państw ow a adm inistracja leśna 'udostępnia w  

niektórych m iejscach w ypas inw entarza. W  ro  

ku 1958-59 przew iduje się dopuszczenie do  

w ypasu 500 tysięcy sztuk bydła m iesięcznie.

O czyw iście w ypas bydła w Lasach Pań ­

stw ow ych odbyw a się ty lko w m iejscach, w  

których jest on m ożliw ie najm niej szkodliw y  

dla zdrow ia drzew ostanu, przy czym  do w y ­

pasów dopuszczony jest inw entarz najbied ­

niejszej ludności m ałorolnej.

9 Spraw a 50-groszow ej opłaty w loka­

lach po północy. Zw iązek R estauratorów Pol­

skich przesłał do dyrekcji Funduszu Pracy  

m em oriał w spraw ie 50-groszow ej opłaty w  
lokalach, pobieranej od konsum entów po go­

dzinie 24. W pływ  z om aw ianego podatku w y ­
nosi rocznie około 500.000 zł, przy czym  sum a  

ta jest przelew ana na Fundusz Pracy. —  W  
m em oriale w ysunięto projekt zniesienia po ­

w yższej opłaty i zastąpienia jej przez w pro ­

w adzenie opodatkow ania dotychczas w olnej 
sprzedaży piw a, dokonyw anej przez piw iar­

nie, które opłacają jedynie św iadectw a han ­

dlow e IV kategorii. N adm ienić należy, że pi­

w iarni takich istnieje na terenie kraju kilka­

dziesiąt tysięcy.

PIĄ TEK , dnia 31 m arca 1939 roku.

6,57 A udycja poranna. 7,00 D ziennik po ­

ranny. 7,15 M uzyka. 8,00 A udycja dla szkół. 

8,10 — 10,00 Przerw a. 10,00 K oncert rozryw ­

kow y. 10,55 Program na ju tro. 11,00 A udycja  

dla szkół. 11,25 M uzyka. 11,57 Sygnał czasu. 

12,05 A udycja południow a. 15,00 D la każdego  

coś ładnego. 15,50 W iadom ości z Pom orza. 

14,00 —  15,00 Przerw a. 15,00 A udycja dla dzie­

ci. 15,50 M uzyka obiadow a. 16,00 D ziennik  

popołudniow y. 16,08 W iadom ości gospodarcze. 

16,20 R ozm ow a z chorym i ks. kapelana M icha  

ła R ękasa. 16,55 R ecital w okalno - fortepiano ­

w y. 17,05 W ielkie porty Europy: G dynia —  

pogadanka. 17,15 M iniatury kw artetow e. 17,45  

A udycja kam eralna. 18,15 „R adca Puf - Fuf“ 

rozm ow ę z radiosłuchaczam i przeprow adzi 

dyr. B ogdan Paw łow icz. 18,25 W iadom ości 

sportow e z Pom orza. 18,50 Pow szechny Teatr 

W yobraźni —  „Spow iedź C hoinki". 19,05 K on  

cert rozryw kow y. 20,55 A udycje inform acyj­

ne. 21,00 „K upiłem książki" —  gaw ęda. 21,15  

K oncert sym foniczny z Filharm onii W arszaw ­

skiej. 22,15 Przerw a. 22.20 K oncert do Szw ecji 

i ze Szw ecji. 25,00 A ktualności. 23,05 O statnie 

w iadom ości dziennika w reczornego. 23,10 Za­

kończenie program u.

G IE Ł D A Z B O Z O W A
Płacono złotych za 100 kg.

• D laczego n a ziem iach zach od nich n ie  

ob ow iązu je rycza łt od p od atk u d och odow ego?  

Jak już donosiła prasa, na ziem iach zachod ­

nich nie obow iązuje rozporządzenie M inistra  

Skarbu o stosow aniu ryczałtu od podatku do ­

chodow ego dla drobnych przedsiębiorstw ,

• Zaciąg ochotniczy. N a podstaw ie art. 

59 i 60 ustaw y o pow sz. obow . w ojsk. (D z. U . 

R . P. N r 25 z r. 1938, pefc. 220) ogłosił Pan  

M inister Spraw W ojskow ych zaciąg ochotni­

czy do czynnej służby w ojskow ej. D o czyn ­

nej służby w  w ojsku, m arynarce w ojennej lub  
K orpusie O chrony Pogranicza (K O P.) m ogą  

zgłaszać się w  roku 1939 m ężczyźnie urodzeni 

w latach 1919, 1920 i 1921, którzy posiadają  

w ykształcenie ukończonych co najm niej czte­

rech, w zględnie siedem  klas (oddziałów ’) szko­

ły pow sz. a nie posiadają w arunków  do skró ­

conej czynnej służby w ojskow ej z art. 78 przy ­

toczonej ustaw y.

• W spraw ie przepierzeń drew nianych  

na strychach. W  nr. 6 D z. U rz. M in. S. W ew n. 

z dnia 10 bm . ukazał się okólnik M . S. W ew n. 

do w ojew odów , kom isarza rządu na m iasto

Ziem iopłody
B y  dgoszcz

27.3. 1939

Poznan

27. 3. 1939

Żyto 14 75— ’.5 ,00 14.35-14,60
Pszenica 19,00-19,50 18.25— 18,75
Jęczm ień 18.25-18.50 18.75-19,25
Jęczm ień jednolity 17,90-18.65 18.00— 19,25
Jęczm ień zbiorow y 17.75— 18,00 18,00-18,50
O w ies 14,75-15,50 14,40-15,40
M ąka żyt I 0 65% 24,75-25,25 23.25— 24,00
M ąka psz. I 0 30% 35,50— 36.50 33,25-35,75
M ąka psz. I 0 50% 30,50— 36,50 33,25— 35,75
M ąka pez. I A  65% 33.00-34,00 30,50-33,00
O tręby żytnie 11,00— 11,50 10,50-11,50
O tręby pszenne 12,50— 13,(0 11,50-12,25
O tręby jeczm . 12.00-12,50 11,75-12,75
G orczyca 53.00— 57.00 55,00-58,00
Siem ie ln iana 61,00— 63,00 62.00— 65.00
M ak niebieski 92,00-95,00 91,00  -  94,00
W yka ozim a 18,00— ,1900 21,00-22,50

R zepak iary —

Łubin niebieski 12.25— 12,75 12.50-13,00

Łubin żółty 13.00— 13 50 13,50— 14,00

R zepak ozim y 52,00- 53,' 0 52,50-53.50

G roch polny 50,00-51,00 52,00— 53  50

| G roch V ictoria 30,00— 34,00 29.00  -33,C O

' G roch F olgera 24,00— 26,00 24,50— 26,50
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K R A T E C Z K I.

® N ie o s tro ż n y w o ź n ic a . S ta n is la w  P re ss  | 

/ l is k a o s k a rż o n y , ż e 1 1 lu te g o 1 9 5 9 ro k u  

n a je c K a t w  A u te k n ie o s tro ż n e j ja z d y s a m o ­
c h o d e m  c ię ż a ro w y m  n a  n ie le tn ie g o T e lin a n o w  

s k ie g o  A n to n ie g o z R y ń s k a w s k u te k c z e g o  
d o z n a ł z ła m a n ia le w e j n o g i, s k a z a n y  

z o s ta ł n a k a rę a re sz tu p rz e z 3 m ie s ią c e  z z a ­

w ie d z e n ie m  k a ry  n a p rz e c ią g la t 3 .

© N a p a d ra b u n k o w y . S ta n is ła w R o g o w ­

s k i i B o le s ła w  P o d g ó rs k i d o p ro w a d z e n i z w ię . 

z ie n ia z W ro n ek  o s k a rż e n i o  n a p a d  i k ra d z ie ż  

g a rd e ro b y n a  s z k o d ę  G u s taw a  R y c h e r ta , w a r­

to ś c i 4 0 0 z ło ty c h s k a z a n i z o s ta li R o g o w ­

s k i n a 2 la ta w ię z d e n ia , P o d g ó rsk i n a ro k  

w ię z ie n ia .

O  Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . D z iś p o  ra z  

o s ta tn i w  K in ie „ S Ł O N C E '* w z ru s z a ją c y f i lm  

p o ls k i p o d ty tu łe m :

„ S E R C E M A  T  K I “  
k tó ry ta k c o d o u ję c ia w z n io s /e g o fe m a tu i 

c o  d o  w y s ta w y  n a le ż y  d o  n a jle p sz y c h  f i lm ó w  

p ro d u k c ji k ra jo w e j.
N a s tę p n y f i lm , k tó ry u k a ż ę s ię n a e k ra -  j 

n ie , to f i lm  z ż y c ia s z k o ln e g o , o d g ry w a ją c y  ( 

w ś ró d m ło d z ie ż y ż e ń s k ie j i m ę s k ie j S .m e j 

k la s y  g im n a z ju m  p t.

„  Z  Ł  O  D  Z  I E  J  K  A  “  

p o ru s z a ją c y  a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  z  ż y c ia  m ło ­

d z ie ż y  z p ie rw s z o rz ę d n ą  o b s a d ą z a la n y c h a r ­

ty s tó w  e k ra n u .

Pouiatu
K O W A L E W O

© D a ls z e z a s tę p y in s tru k to ró w  O P L G . —  

W  s o b o tę  d n ia  2 5 m a rc a w  K o w a le w ie n a s tą ­
p iło  w rę c z e n ie d y p lo m ó w  z u k o ń c z e n ia k u rs u  
O P L G . P o d o b n ie ja k  w  W ą b rze ź n ie  o k o ło  2 0  
n a u c z y c ie li u k o ń c z y ło  k u rs u p o w a ż n ia ją c y d o  
s z k o le n ia m ło d z ie ż y w  d z ied z in ie o b ro n y p o ­

w ie trz n e j i p rz e c iw g a z o w e j. P ró c z n a u c z y c ie li  

u k o ń c z y ło  k u rs  ró w n ie ż  o k o ło  2 0  o s ó b  s p o ś ró d  
s p o łe c z e ń s tw a k o w a le w sk ie g o , u z y s k u ją c d y ­

p lo m y  n a k o m e n d a n tó w  b lo k ó w .

K O W A L E W O .
N ie ro z w a ż n e k o m b in a c je p ro w a d z ą d o  

w ię z ie n ia . P rz ed  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  T o ru ­

n iu s ta n ą ł u rz ę d n ik s a m o rz ą d u z K o w a le w a  

F ra n c isz e k  B e y g e r , o s k a rżo n y o z ło ż e n ie fa ł­

s z y w y c h z e z n a ń . J a k  p rz e w ó d  s ą d o w y  u s ta li ł ,  

B e y g e r p ro w a d z ą c p ro c es ro z w o d o w y  z ż o n ą , 

z a p e w n ić s ię c h c ia ł p rz e d e w e n tu a ln ą o d p o ­

w ie d z ia ln o ś c ią w ra z ie p rz e g ra n ia p ro .  

c e s u w  te n  s p o s ó b , ż e u p o z o ro w a ł z o b o w ią z a ­

n ie w o b e c  B e rn a rd a  G u ttm a n n a  z C h e łm o n ia ,  

w e d łu g  k tó re g o  B e y g e r w in ie n  b y ł s p ła c a ć  te ­

m u ż n a p o c z e t je g o  p re te n s ji 1 /5 c z ę ś ć s w o ­

ic h  p o b o ró w . P re te n s ja  ta G u ttm a n n a  d o  B e y -  

g e ra rz e k o m o  p o w s ta ć  m ia ła w  te n  s p o s ó b , ż e  

G u ttm a n n , s y n  g o s p o d a rz a  w  C h e łm o n iu , g d z ie  

d z ie rż a w ił s w e g o c z as u B e y g e r p le b a n k ę  

lo k o w a ł s w o je o s z c z ę d n o ś c i w y n o s z ą c e 1 0 0 0  z ł 

u  B e y g e ra , p rz y  c z y m  te n ż e  a a w y p a d e k  d e ­

w a lu a c ji z a g w a ra n to w a ł z w ro t ic h w  ró w n o ­

w a r to śc i 5 0  c tr . ż y ta . P o n ie w a ż  w  m ię d z y c z a s ie  

s k o ń cz y ła s ię d z ie rż a w a p le b a n k i, G u ttm a n n  

z a ż ą d a ć m ia ł o d B e y g e ra z w ro tu  s w o je j lo ­

k a ty . P o n ie w a ż te n ż e n ie d y s p o n o w a ł o d p o ­

w ie d n ią g o tó w k ą a n i ró w n o w a r to ś c ią z b o ż a , 

p rz e ją ł z o b o w ią z a n ie w o b e c G u ttm a n n a  s p ła ­

c a ć  je g o  n a le ż n o ść  p rz e z  p o trą c a n ie 1 /5 c z ę śc i  

p o b o ró w .
P rz e w ó d  s ą d o w y a to li w y k a z a ł, ż e z e z n a ­

n ia B e y g e ra z ło żo n e w  c h a ra k te rz e ś w ia d k a  

w  s ą d z ie g ro d z k im  w  K o w ale w ie w  p o w y ż e j  

p rz e d s ta w io n y s p o s ó b n ie o d p o w ia d a ją p ra w ­

d z ie . n a  p o d s ta w ie  c z e g o  S ą d O k rę g o w y  s k a ­

z a ł g o n a k a rę 1 0 m ie s ię c y  w ie z ie n ia

G O L U B
•  K u r s d la  in s tr u k to r ó w  O P L G . o ra z k o ­

m e n d a n tó w  b lo k ó w  ro z p o c zą ł s ię w  G o lu b iu  

w  d n iu  2 4 I II . N a k u rs u c z ęs z cz a  b a rd z o  d u ­
ż o o b y w a te li , a z w ła s zc z a n a u c z y c ie li m ie js­

c o w y c h .

M L E W O .
—  N o w e K o /o Z w ią z k u R e z e rw is tó w . W  

M le w ie z a ło ż o n o  w  d n iu 2 6 m a rca 1 9 3 9 ro k u  

s a m o d z ie ln e K o ło Z w ią z k u R e z e rw is tó w , d o  
k fó re g o p rz y s tą p iło o d ra z u 3 5 c z ło n k ó w , c o  

je s t ż y w y m  d o w o d e m g łę b o k ie g o p o c z u c ia  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i o b y w a te ls k ie j i w y s o k ie g o  
w y ro b ie n ia n a ro d o w e g o s p o łe c z e ń s tw a p o l­

s k ie g o w s i p o m o rs k ie j , k tó ra w  d e c y d u ją c e j  

c h w ili s k u p ia s ię n a o k o ło N a c z e ln e g o W o d z a  

N a ro d u .
Z a ło ż e n ie K o ła n a s tą p iło  s ta ra n ie m  p re ­

z e s a p o w ia to w e g o  p p o r . re z . E d m u n d a  Z ie liń ­

s k ie g o , k tó ry  k ie ru je  d o  w s z y s tk ic h  d o tą d  n ie  

z o rg a n iz o w a n y c h re z e rw is tó w  n a s z e g o p o w ia . 

tu  g o rą c y  a p e l, b y  w s tąp ili w  s z e re g i Z w ią z k u  

R e z e rw is tó w .

C h c ą c y o rg a n iz o w a ć s ię w s a m o d z ie ln e  

K o la  w in n i z g /o s ić  s ię d o  Z a rz ą d u  P o w ia to w e ­

g o , k tó ry o s o b iśc ie p rz y b ę d z ie n a z e b ran ie  

o rg a n iz a c y jn e , b y p rz e p ro w a d z ić k o n ie c z n e  

fo rm a ln o ś c i  z w ią z a n e  z  p o w s/a n ie m  s a m o d z ie l­

n e g o  K o ła .

tawernystw

K ie ro w n ic tw a  w  k o m p le c ie  o ra z z a s tę p o w y c h . 
Z a b ra ć n a le ż y  z e s o b ą : o łó w e k , n o te s , le g ity ­
m a c ję , o ra z w y ż y w ie n ie n a c a ły d z ie ń .
K ie r o w n ic tw o  O k r ę g u  K a t . S to w . M ło d z . M ę s k . 

w  W ą b r z e ź n ie
R z e c z e w sk i, p re z e s K a m iń sk i, s e k re ta rz ,  

K s . O r z e c h o w sk i, a s y s t, k o ś ć .

s ię ró w n ie ż , o b o k P a ń s tw o w e j W y tw ó r­
n i U z b ro je n ia  w  R a d o m iu  i „ T o rn e d o " w  
B y d g o s z c z y , fa b ry k a A . R y b o w k ie g o  
w  W a rs z a w ie , k tó ra  w y p u ś c i ro w e ry  p o  
9 3  z ł z a  s z tu k ę . T y le  s a m o  k o s z to w a ć  m a  
ją  i ro w e ry  , ,T o rn e d o " , n a to m ia s t z P . 
W . U . —  9 7 z ło ty c h .

RUCH lOWARZYSTW

—  U W A G A  L U T N IŚ C I ! L e k c je ś p ie w u  

o d b y w a ją  s ię o d tą d  w  k a ż d ą ś r o d ę i p ią te k . 

Z e w z g lę d u  n a ć w ic z e n ie p ie śn i k o n k u r s o ­

w y c h  n a Z ja z d  ś p ie w , w  B y d g o s z c z y  i G o łą ­

b ią —  r e g u la r n e u c z ę s z c z a n ie n a w s z y s tk ie  

le k c je o b o w ią z k o w e . P r z e d  k a ż d ą  le k c ją  ś p ię  

w u  o d b y w a ją  s ię  ć w ic z e n ia  i n a u k a  „ s o lw e g io "  

w o b e c c z e g o  p r z y p o m in a  s ię r ó w n ie ż  p u n k tu ­

a ln e p r z y c h o d z e n ie  n a le k c ję .
P r e z e s

W A L N Y  Z J A Z D  O K R Ę G U  

K a to lic k ie g o S to w . M ło d z ie ż y M ę s k ie j 

(p o w ia tu  W ą b rz e ź n o )

o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  2  k w ie tn ia  3 9  r . 
o g o d z . 1 4 ,0 0  w  n o w e j s a l i p a r a f ia ln e j z n a s t. 
p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 ) Z a g a je n ie . P o w ita n ie o b e c n y c h . —  S p ra ­
w d z e n ie w a ż n o ś c i Z ja z d u .

2 )  Ś p ie w : „ H e j d o  a p e lu !"
3 )  W y b ó r p re z y d iu m  w a ln e g o Z ja z d u .
4 )  O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn . Z ja z d u .
5 )  P o d z ia ł p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o  n a  trz y  s a ­

m o d z ie ln e O k rę g i K S M . M . (W ą b rz e ź n o ,  
G o lu b i K o w a le w o ) .

6 )  S p ra w o z d a n ia z  d z ia ła ln o śc i K ie ro w n ic tw a  
O k rę g u K S M .
a )  S e k re ta rz a  o  p ra c y  S e k re ta r ia tu  i K ie ­

ro w n ic tw a ,
b )  S p ra w o z d a n ie  s k a rb n ik a o  s ta n ie  k a s y , 
c ) S p ra w o z d a n ie p re z e s a —  o p ra c y O d ­

d z ia łó w  w  O k rę g u W ą b rz e ź n o ,
d )  S p ra w o z d a n ie n a c z e ln ik a o  p ra c y  O k r . 

w  d z ied z in ie w y c h o w a n ia f iz y c z n .
e )  S p ra w o z d a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j

7 )  D y s k u s ja n a d s p ra w o z d a n ia m i.
8 )  U d z ie le n ie  a b s o lu to r iu m  K ie ro w n . O k rę g u .
9 )  W y b o ry n o w e g o K ie ro w n ic tw a .

1 0 )  Z lo t p o w ia to w y  —  u s ta le n ie te rm in u .
1 1 )  Z a w o d y  s p o r to w e p o w ia to w e .
1 2 )  W n io s k i n a d e s ła n e i w o ln e w n io s k i.

Z a k o ń c z e n ie .
N a p o w y ż s z y Z ja z d d e le g u je k a ż d y O d ­

d z ia ł K S M . M ę sk ie j s w e g o  p re z e sa (w z g l. je ­
g o  z a s tę p c ę ) o ra z  p o  je d n y m  d e le g a c ie , k tó rz y  
m a ją p ra w o  g ło s u  s ta n o w c z e g o .

W n io s k i n a  Z ja z d  n a d s y ła ć n a le ż y  n a  rę c e  
p re z e sa o k rę g o w e g o (W . R z e c z e w s k i W ą b rz e ­
ź n o , O g ro d o w a  5 ) n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  3 0 m a r­
c a rb . —  W  ra z ie n ie s ta w ie n ia s ię p rz ep is o ­
w e j i lo ś c i d e le g a tó w  i p re z e só w  w  o z n a c z o ­
n y m  w y ż e j te rm in ie , o d b ę d ą  s ię  o b ra d y  1 5  m i­
n u t p ó ź n ie j b e z w z g lę d u n a i lo ś ć z e b ra n y c h  
z w a ż n o śc ią u c h w a ł.

K ie ro w n ic tw o O k rę g u p ro s i, b y w o b e c  
w a ż n y c h u c h w a ł, ja k ie m a ją b y ć d o k o n a n e , 
Z ja z d  b y ł o b e s ła n y ja k  n a jlic z n ie j .

K U R S  P R A C Y  

d la  K ie r o w n ic tw  O d d z ia łó w  K S M . M .

O k r ę g u  (p o w ia tu ) W ą b r z e ź n o

o d b ę d z ie  s ię  t e j s a m e j n ie d z ie li , t j . 2  k w ie ­
tn ia  1 9 3 9 r . o  g o d z . 1 0 p r z e d  p o i. w  o g n is k u  
K S M . M . p r z y  u lic y  C h e łm iń s k ie j w  W ą b r z e ­
ź n ie . O  i le u c z e s tn ic y  k u r su  n ie w y s łu c h a ją  
M s z y ś w . n a m ie js c u  w  s w e j p a r a f i i , b io r ą  
u d z ia ł w e M s z y ś w . s z k o ln e j o g o d z in ie 9  
w  W ą b r z e ź n ie . K u rs p o p ro w a d z i K s . S e k re ­
ta rz G e n e ra ln y . K u rs z a k o ń c z y s ię o g o d z . 
1 3 ,0 0 . N a k u rs O d d z ia ły w in n y  w y s ła ć c a łe

-  U W A G A  ! -  R O D Z I N A R E Z E R W I ­

S T Ó W ! Z e b r a n ie m ie s ię c z n e R o d z in y R e z e r ­

w is tó w  o d b ę d z ie s ię w  N I E D Z I E L Ę , D N I A  2  
K W I E T N IA  1 9 3 9 R O K U  O  G O D Z I N IE  1 6 ,0 0  

w  s a l i h o te lu p o d  „ B I A Ł Y M  O R Ł E M ’ * .
Z a r z ą d

—  U W A G A  S Z O F E R Z Y ! D n ia  2  k w ie tn ia  

1 9 3 9  r o k u  o  g o d z in ie  1 9 ,0 0  w  D o m u  P r a c y  S p o ­

łe c z n e j o d b ę d z ie s ię z e b r a n ie m ie s ię c z n e .
Z a r z ą d

—  U W A G A R E Z E R W IŚ C I! M ie s ię c z n e  

z e b ra n ie Z w ią z k u R e z e rw is tó w K o jo W ą ­

b rz eź n o  o d b ę d z i e s ię w  d n iu  2 k w ie tn ia  b r . o  

g o d z in ie 1 3 ,3 0 w  lo k a lu p . K O S T R Z E W Y . Z  

p o w o d u  w a ż n y c h  s p ra w  p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  

d rh . k o n ie c z n e . Z a r z ą d

—  Z e b r a n ie m ie s ię c z n e K o ła S a m o d z ie l­

n y c h  R z e m ie ś ln ik ó w  o d b ę d z ie s ię  w  n ie d z ie ­

le , d n ia  2  k w ie tn ia  1 9 3 9  r o k u  o  g o d z in ie 1 6 ,0 0  

w  lo k a lu  p . N A P I E R A Ł Y  u l. P ie r a c k ie g o .

Z  p o w o d u  w a ż n y c h  s p r a w  p r z y b y c ie  w s z y ­

s tk ic h  c z /o u k ó w  k o n ie c z n e . Z a r z ą d

—  Z b ió r k a  h u fc a  p o z a s z k o ln e g o  P W K . o d ­

b ę d z ie s ię w  c z w a r te k  5 0 m a r c a 1 9 3 9 r o k u  o  

g o d z in ie  1 8 ,0 0  w  D o m u  P r a c y  S p o łe c z n e j . P r o ­

s im y  o  z g ła sz a n ie s ię n o w y c h u c z e s tn ic z e k .

K o m e n d a

C Z Y M  K A R M I „ O S T D E U T S C H E  
M O R G E N P O S T *  O B Y W A T E L I  

P O L S K IC H .
W  w y d a n iu „ O s td e u ts c h e M o rg e n -  

p o s t" z  d n ia  2 6  m a rc a  u k a z a ł s ię  a r ty k u ł 
w s tę p n y  z n a n e g o h a rc o w n ik a a n ty p o l­
s k ie g o , H a n sa S c h a d e w a ld ta p .t , .W ie l­
k o ś ć  N ie m ie c ” , w  k tó ry m  a u to r d o c h o d z i  
d o  w n io s k u , ż e  „ s iły  R z e s z y  N ie m ie c k ie j 
s ą o b e c n ie ta k  w ie lk ie , ż e p rz e z ż a d n ą  
c h o ć b y  n a js iln ie js z ą k o a lic ję  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ic h  m o c a rs tw  n ie m o g ą b y ć  z ła m a ­

n e ” .
O to c z y m  p ra s a n ie m ie c k a k a rm i o *  

b y w a te li p o ls k ic h .

•  K O M U N IK A T , w  s p r a w ie t e r m in u  z a ­

p is ó w  d o p u b lic z n y c h  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h .

N a p o d s ta w ie p a r . 1 ro z p o rz ą d z e n ia M i­

n is tra W y z n a ń  R e lig ijn y c h i O ś w ie c e n ia P u ­

b lic z n e g o  z d n ia  3 0 m a ja 1 9 3 2 ro k u (D z . U . 

R . P . n r 5 1 , p o z . 4 S 5 ) u s ta la m  te rm in z a p isó w  

d o p u b lic z n y c h  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h w  O k rę ­

g u  S z k o ln y m  P o m o rsk im  n a  c z a s o d  2 7  m a r c a  

d o 2 k w ie tn ia 1 9 5 9 r o k u .
Z a p iso m  p o d le g a ją w s z y s tk ie d z ie c i, u ro ­

d z o n e  w  ro k u  1 9 3 2 , k tó re  o b o w ią za n i s ą  z g ło ­

s ić ro d z ic e w z g lę d n ie o p ie k u n o w ie w e w ła ś ­

c iw e j p u b lic z n e j s z k o le p o w s z e c h n e j z m e ­
try k ą u ro d z e n ia , p o ś w ia d c z e n ie m  s z c z e p ie n ia  

o s p y i w  ra z ie  c h o ro b y  d z ie c k a  ś w ia d e c tw e m  

le k a rsk im .
K u r a to r O k r ę g u  S z k o ln e g o  

( - ) D R  A . R Y N I E W I C Z

Drobne ajiadomości

Z N A M IE N N Y  L IS T .

W  o k o lic y C h a rz y k ó w  z o s ta li p rz y ­
trz y m a n i E d w a rd  H a h n  i 1 6 - le tn i E d w in  
S to n e k , N ie m c y  z B o to n ii , p o w . s ta ro ­
g a rd z k ie g o , k tó rz y  u s iło w a li n ie le g a ln ie  
p rz e k ro c z y ć g ra n ic ę  z  P o lsk i d o  N ie m ie c . 
H a h n o d d łu ż s z e g o c z a s u u trz y m y w a ł  
o ż y w io n ą  k o re s p o n d e n c ję  z  N ie m c a m i, w  
k tó re j z a p e w n io n o  g o  o  o trz y m a n iu  p ra ­
c y . W  o s ta tn im  l iś c ie ra d z o n o m u , a b y  
s ię  p o s p ie sz y ł, g d y ż „ n ie d łu g o z a c z n ie  
s ię ” (? ) . W  ty c h  d n ia c h o d b y ł s ię p ro ­
c e s w  te j s p ra w ie . N a  z a p y ta n ie  s ę d z ie ­
g o , c o  z n a c z ą  te s ło w a H a h n o d p o w ie ­
d z ia ł, ż e  n ie  w ie . S ą d  s k a z a ł ic h  n a  d w a  
ty g o d n ie a re s z tu .

T R Z E C IA  F A B R Y K A  R O W E R Ó W  

D L A  W S I.

J a k  s ię d o w ia d u je m y , w  w y n ik u  p e r  
tra k ta c y j, p ro w a d z o n y c h p o m ię d z y  
Z w ią z k ie m  S p ó łd z ie ln i R o ln ic z o -H a n d lo ­
w y c h  a  fa b ry k a m i ro w e ró w w s p ra w ie  
d o s ta rc z e n ia te g o  ś ro d k a lo k o m o c ji lu d ­
n o ś c i w ie js k ie j —  p ro d u k c ji te j p o d ję ła

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W IS K O  
M I E J S K I E

P o z n a ń , d n ia  2 1 .3 . 1 9 3 9 r .

P ła c o n o  z a 1 0 0 k g ż y w e j w a g i z a .

Ś W IN IE :
P e łn o m ię s . 1 2 0 — 1 5 0 k g ż y w e j w a g i
P e łn o m ię s , 1 0 0 — 1 2 0 k g ż y w e j w a g i
P e łn o m ię s . ’ 8 0 — 1 0 0 k g ż y w e j w a g i  
M a c io ry i p ó ź n e k a ta s try . . . . ,•

B Y D Ł O :

K R O W Y :
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te
T u c z o n e m ię s is te , . >
Ń ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e . . . .
M ie rn ie o d ż y w io n e . . ( « . • > •

C IE L Ę T A :
N a jp rz e d n ie js z e c ie lę ta tu c z o n e . . , 
T u c z o n e c ie lę ta  
D o b rz e o d ż y w io n e  
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . .. . . .. . . . .

J A Ł O W IC E :
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . , • • 
T u c z o n e m ię s is te  .
Ń ie tu c z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e . . . .
M ie rn ie o d ż y w io n e

O W C E :
W y tu c z o n e p e łn o m ię s . J a g n ię ta , . . 
T u c z o n e s ta rs z e s k o p y  i m a c io rk i .

B U H A J E :
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .. . .
W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te ja g n ię ta . 
Ń ie tu c z o n e  d o b rz e o d ż y w , s ta rsz e . .
M ie rn ie o d ż y w io n e  «

M Ł O D Z IE Ż :
D o b rz e o d ż y w io n e  
M ie rn ie o d ż y w io n e

1 0 9 -1 1 2  
1 0 2 -1 0 5  
9 4 -1 0 2  
9 4 — 1 0 4

6 0 — 6 7
4 6 — 5 6
4 0 -4 2
2 2 — 3 0

8 0  -8 8  
6 4 — 7 0
5 0  —  6 0

6 2 — 6 6  
5 0 — 5 6
4 4 — 4 6
3 6 -4 0

6 4 -7 4
5 4 — 6 0

6 0 -6 4
5 0  -5 4  
4 0 — 4 2  
3 6 -4 0

3 6 -4 0
3 2 = 3 4

W O Ł Y :
P e łn o m ię s . w y tu c z o n e n le o p rz ę g a n e  . 6 2 6 6
M ię sis te tu c z o n e m ło d sz e d o la t 3 . 5 0 a O
M ię s is te  tu c z o n e  s ta rs z e , . . . .. . . .. . . .. . . .. 3 6 — 4 0
M ie rn ie o d ż y w io n e  —

W e w to r e k , d n ia  4  k w ie tn ia 1 9 3 9  r .  
o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b r z e ź n ie  

jarmark 
n a k o n ie i b y d ło

B u r m is tr z

( — ) S c h w a r z

Z n a w c a -a s tr o lo g  
D a je k o n k re tn e  w y ja śn ie n ie  
w e w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  —  
ż y c io w y c h . U d z ie la m  s k u te ­
c z n y c h  p o ra d . W ą b rz e ź n o  
P ie r a c k ie g o  3  p o z o s ta je  
d o  2 0  k w ie tn ia .

R .  K a m iń s k i

N a o b w o d z ie ło w ie c k im  
M g o w o  w y ło ż o n a je s t  

t r u c iz n a  
n a  s z k o d n ik i p rz e z m ie s ią c  
k w ie c ie ń  b r ,

A d m . m a fą tk u

Z g u b io n o
b rą z o w y  p o r tfe l , d o w ó d  o s o ­
b is ty , d o w ó d  K rz y ż a  N ie p o ­
d le g ło ś c i, ś w ia d e c tw o  p rz e  
m y ś lo w e  k tó re  p ro s z ę  o d d a ć  
z a  w y n a g ro d z e n ie m .
H o te l p o d B ia ły m  O rłe m

N a m o im  i n a d z ie rż a w io ­
n y m  o d p . K u z a r y  p o lu  

s ie ję  t r u c iz n ę  
P e łk o w s k i  N o w a w ie ś  

K r ó l.

C z e la d n ik

k o w a ls k i p o trz e b n y .
M a k s K o p k c h k e

N ie d ź w ie d ź

3  p o k o je
z k u c h n ią  d o  w y n a ję c ia ,  

S te in e r t

D z iś  o  g o d z . 8 .3 0  p o  r a z  o s ta tn i N a jw ię k s z y  f i lm  p o ls k i p t*

/1 / ie  kupuj
u i.ytlu

K to
c h c e z o s ta ć s z o fe re m  lu b  
s łu ż y ć w  w o js k a c h s a m o ­
c h o d o w y c h m o ż e A u to  i  
M o to  k u rs y s k o ń c z y ć u  —
J a s iń sk ie g o .
W ą b r z e ź n o — B e rn a rd a 1

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e "

W  ro i. g ł. S t . A n g e l-E n g e ló w n a —  M . C y b u ls k i i in n i  

J u tr o  i w  c z w a r te k  o  g o d z . 5  i 8 .3 0  p ro d u k c ji 3 8  —  3 9  r .

W  ro la c h  g łó w . J u ta  F r e y b e  —  C h r is t in e  G a b e  —  L o tte
H a m a n n  —  P a u l O tto  —  H a n s L e ib e it i P a n i S e if f

A B O N A M E N T  M I E S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu r a c h  m ie s ię c z n ie 8 0  g r o sz y  
z o d n o s z e n ie m  p r z e z p o c z tę lu b  p o s ła ń c a 9 5 g r o s z y  
„ G ło s P o m o r z a "  w y c h o d z i w  p o n ie d z ., ś r o d y  i p ią tk i . 
W  w y p a d k a c h  n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s tr z y m a n iu  
p r z e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n iu  p r a c y , p r z e r w a n iu  k o m u n i­
k a c j i , a b o n e n t n ie  m a  p r a w a  ż ą d a ć p o z a te r m in o w y c h  

d o s ta r c z e ń g a z e ty lu b  z w r o tu  c e n y a b o n a m e n tu .

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y  G r a f ic z n e W ą b r z e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k sa n d e r  L e d w o c h o w s k i, 
W ą b r z e ź n o  —  u l. B r . P ie r a c k ie g o  H a .

R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a  1 .

R e d a k to r p r z y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie h o n o r u je  i n ie z w r a c a .

T e d . 8 0 . •  P K O . N r  0 4 2 2 5 2 . •  P r z e k a z  r o z r a c h u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r s z  m ilim e tr o w y (n a  s tr o n ie  7 - ła m o w e j ) r .T 1 0  g r  
n a  s it r o n ie 4 - ła m o w e j (w  t e k śc ie ) . . . .. . . .. . . .. . . . . . . .  3 0  g r
n a  s tr o n ie  p ie r w s z e j . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  5 0  g r
P r z y  p o w ta r z a n iu  o g ło s z e ń  —  o d p o w ie d n i r a b a t .
D la  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b r z e ź n ie .  
Z a t e r m in o w y  d r u k  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie jsc a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i.

. . . .. . . .. . 1

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


